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itianie państwowych delegacji L itw y i Rosji
giapola w Wilnie, w  Mini. 
Ąg Spaw Zagranicznych 
-rio się jo d a n ie  państwo- 
delegacji negocjacyjnych 

, i Rotji- Delegacją Litwy 
wicepraewodnlczący Ra- 

Najffjżta Czeslowas Stan
iane, IM i — radzwyraaj- 
pejoomocny ambasador Wi- 
bakowi
rozpoczęciu rozmów W. I- 

zamaczył, i i  dziś oma- 
są różnorodne aktualne 

jrohjany stosunków międzypań-
frirowyd: granica państwowa 
aiędzy Litwą.a obwodem kali- 
Mgradzkim, sprawy urzędów 
celnydi, prawnicze i wojskowe, 
łaja przedstawiła również umo- 
iy w sprawie tranzytu wojsko- 
[ngo, szelfu morskiego i inne. 

Podzieliły Ile stanowiska obu

państw co do wycofania armii 
rosyjskiej z  Litwy. Delegacja na. 
szei republiki nadal utrzymuje; 
że armia innego kraju ż teryto
rium Litwy ma być wycofana do 
końca 1992 r. CZ. Stankewiczius 
zaznaczył, że Rosja nie zgadza 
się z tą propozycją Litwy, acz* 
kolwiek dotychczas nie udzieliła 
uargumentowanej odpowiedzi, 
dlaczego jest ona nie do przy
jęcia. Jak wiadomo, Rosja za
proponowała wycofanie swej ar
mii do roku 1994.

Podczas trzeciego spotkania 
delegacje państwowe Litwy 1 
Rosji zamierzają obradować dwa 
dni. Należy oczekiwać, że przy
gotują one 1 przedstawią swym 
Tządom niektóre dokumenty.

fELTA)

Protokół’ um ow y rzqdu  
Republiki Litewskiej 
i Bankiem Litewskim

. iV związku z tym, iż dotych* 
j*28* zostały uregulowane wza-
1 rozliczenia podmiotów go-
ł°torki litewskiej, a z powodu 
^wiania systemu finansów i 
pdyta nie rozstrzyga się stja- 
ĉzajph spraw tworzenia pań- 

rezerwy żywności, pa- 
. innych zasobów materlało- 

■7® om  związanych z  tym 
Medytowania podmiotów 

^  Republiki 
Bank Utewski po-

eQS0VR?i zanim nie zostanie

wprowadzony lit, wszelkie decy
zje, związane z wykorzystaniem 
kredytowanych zasobów, Bitiik 
Litewski zobowiązuje się koordy
nować i uzgadniać z  rządem Re
publiki litewskiej a także kie
rować się ustalonym przez rząd 
czasowym trybem udzielania kre
dytów.
Premier Republiki Litewskiej 

Aleksa nd ras ABISZALA 
Przewodniczący Zarządu 

Banku Litewskiego 
Willus BALDISZIS 

10 sierpnia 1992 r.
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Olimpijczycy wrócili

wość, iż połowę przyszłego Par
lamentu będą stanowić nie-Litwi. 
ni, jeżeli my, bracia Litwini, po
dzielimy <&ę na osobne listy".

Inna gazeta „Lietuvos rytas" 
pisze, że na naradzie Sajudisu 
wiele uwagi udzielono formowa
niu okręgowych i dzielnicowych- 
komisji wyborczych, aby do nich 
weszło po jednym przedstawicielu 
od każdej organizacji pracowni
czej i w ten sposób zabezpieczyć 
swą większość w  komisji. Akcen
towano też, że należy zwrócić 
.baczną uwagę na wybory prze
wodniczącego komisji.

Deputowany dó RN RL Jonas 
Szimenas zauważył, że z początku 
należałoby wysunąć nazwiska od
powiednich kandydatów na pos
łów do Sejmu, a dopiero poteam 
formować komisje czy typować 
obserwatorów.

Inl. wt

W  poniedziałek do Wilna, z 
Barcelony specjalnym rejsem Li
tewskich Linii Lotniczych wróci
ła delegacja sportowców — olim
pijczyków Litwy. Zostali oni go
rąco powitani przez parotysięczny 
tł m najwic niejszych kibiców. 
H* zne bra a zgotowano dla 
/i lego med listy W rzucie dys
kiem R. Ubdrtasa, zdobywcom 
brązowych medali — drużynie 
koszykarzy.

Do zebranych zwrócił się prze
wodniczący NKOl Litwy A. Po- 
wiliunas. Powiedział on min.:- 
„Nasi olimpijczycy zrobili na
prawdę wszystko, na có ich było 
stać../* To stwierdzenie Jest chy
ba najkrótszym i najdobitniej

szym komentarzem do występu 
47 reprezentantów LR wy podczas 
Igrzysk w Barcelonie.

Nie wszystkich, oczywiście, by
ło stać na medale. Zanim Ubai- 
tas zdobył , .złoto" rozlegały się 
głosy, Iż  część repie "»ntantów 
Litwy udała się do -ircelony 
na... wycieczkę. Trud, > jędnak 
przypuścić, że nie dali oni z 
siebie naprawdę wszystkiego. A  
że przegrali? Ćóż, wygrywają 
przecież najlepsi.

Niestety, Igrzyska dla sporto
wców litewskich zakończyły się 
niezbyt ojzyjemnym akcentem. 
Kontrola antydopingowa, u N. 
Miedwiediewej, która w przedo
statnim dniu Igrzysk wywalczyła

wysokie czwarte miejsce w sko
ku w dal, dała wynik pozytyw
ny. Poinformował o tym sekre
tarz generalny MKOl F. Cafrard 

nazajutrz po zakończeniu Igrzysk. 
Warto zaznaczyć, że dyskwalifi
kacja Miedwiediewej jest piątym 
tego typu przypadkiem, jaki 
miał miejsce w Barcelonie. Po
przednio na zażywaniu anaboli- 
ków zostali przyłapani dwaj lek
koatleci USA, Jedna Wspólnoty 
Państw Niepodległych i siatkar
ka chińska.

NA ZDJĘCIU: fragmenty po
witania olimpijczyków Litwy na 
Lotnisku Wileńskim.

Fot R. Jankauskas

Ojcowie Wilna znów w opałach

ka Republiki Litewskiej, Juozasa 
RaMairito —  „Bocziai", Związek 
Emerytów Litwy, Jonasa Bardu* 
lisa v- Ruch Trzeźwości im. bis
kupa M. Walancziusa.

Przedstawiciel Wileńskiej' Ra
dy Miejskiej zapowiedział, że 
władze Wilna tak łatwo się nie 
poddadzą. Początek tej „walki*/ 
datuje się dniem 24 kwietnia br., 
kiedy to na mocy rozporządze
nia rządu utworzono komisję do 
sprawdzenia pracy Wileńskiej 
Rady Miejskiej i Zarządu m. 
Wilna. Wyniki sprawdzenia, któ
re przęd&tawiono do wiadomoś
ci .publicznej w połowie maja, 
były wręcz rewelacyjne. Zarzu
cono bowiem, że Wileńska Rada 
Miejska jak i Zarząd m. Wilna 
systematycznie łamią Tymczaso
wą Ustawę Zasadniczą (Konstytu
cję) RepubUki Litewskiej, ustawy 
RL. uchwały rządu. Stwierdzono 
przypadki naruszania praw kon
stytucyjnych’ obywateli, ignoro
wania ich interesów, a także żą
dań RN, rządu, sądu, prokuratu
ry Itd.

We wszystkich aspektach ży
cia organizmu miejskiego zano
towano poważne naruszenia. 
Przejdę wszystkim w sprawach fi
nansowych: m. inl Wileńska Ra
da Miejska mimo zakazu rzą
du pobierała od przedsiębiorstw 
przemysłowych podatki za przyj
mowanie przez nie do pracy o- 
sób, przybywających do Wilna z 
innych miejscowości 'Litwy; 
stwierdzono wykroczenia w roz
liczeniach za prywatyzowane 
mieszkania. To samo dotyczyło 
budowy i  eksploatacji spółdziel
czych garaży, przydziału miesz
kań, działek gruntowych, wy
najmowania pomieszczeń niemie
szkalnych ttd*. Mp.

W  wyniku rząd republiki 
przedłożył Radzie Najwyższej 

-do omówienia projekt uchwały

„O rozwiązaniu Rady Samorządu 
miasta Wilna".

Tymczasem ani Wileńska Ra
da Miejska, ani Zarząd m. W il
na nie zgodziły się kategorycz
nie z większością zarzutów. Mer 
Wilna Arunaś Sztaras wystąpił 
ze swoimi wnioskami, próbując 
zdementować oskarżenia rządowe.

Kolejny etap ,,walki" miał
miejsce W końcu lipca. Praca
Samorządu Wileńskiego oma
wiana była na posiedzeniu u mi
nistra bez teki S. Kropasa. Zaz
naczono wówczas, że w ciągu 
dwóch minionych miesięcy (tzn. 
od kwietnia) większości wykro
czeń nie tylko nie usunięto, lecz 
mają miejsce nowe. Np. stwier
dzono bezpodstawne wprowa
dzenie opłaty za wjazd na Sta
rówkę, pobieranie bezprawnie o- 
płat za dzierżawienie działek 
itd. Ogółem naczelny prokura
tor m. Wilna wystosował do 
władz miejskich 42 protesty z

żądaniem wyeliminowania na
ruszeń ustawodawczych

W  ubiegły poniedziałek nowy. 
rząd, a posiedzenia prowadził 
premier Aleksandras Abiszala, 
wrócił do tematu rozpoczętego 
przez ekspremiera Gediminasa 
Wagnoriusa.

Mer m. Wilna A. Sztaras tym 
razem również nie zgodził się z 
większością zarzutów. A  Gru- 
madas jest na urlopie i w jego 
Imieniu występował zastępca W  
Boguszis.

Podczas posiedzenia padła pro
pozycja zwolnienia od pełnienia 
obowiązków ‘ przewodniczącego 
Wileńskiej. Rady Miejskiej A. 
Grumadasa, mera A. Sztarasa 
oraz kierownika wydziału miesz
kań i pomieszczeń W. Kazlaus- 
kasa.

Rząd .tego postanowienia me 
przyjął i decyzja na razie nie 
zapadła. -

Halina JOTKIAŁŁO

S tra jk  ostrzegawczy
Na znak protestu w związku z 

niskimi cenami skupu mięsa 1 
mleka 10 sierpnia przedsiębiorst
wa i spółki rolnicze rejonu jona. 
wsklego przeprowadziły jedno
dniowy strajk ostrzegawczy.

Zdaniem przewodniczącego ra
dy rejonowej E. Gedwiły strajk 
na całym 1 wiecie jest znany ja-, 
ko sposób' walki o swe prawa 
ekonomiczne, i  nic w tym tragi
cznego,, jeśli producenci skorzy
stają ze swoich praw. W  naszych

warunkach strajk jest również 
krokiem politycznym, próbą pre- 
sji na dopiero zatwierdzony rząd. 
Bo przecież w ubiegłym tygodniu 
rząd powziął uchwałę w sprawie 
zwiększenia cen skupu.

Członek strajkowej rady koor
dynacyjnej W. Lugauskas kiero
wnikom samorządu powiedział ie 
spółki rejonowe uważnie przestu
diują uchwałę rządu i zadecydu
ją, czy 20 sierpnia ogłaszać 
strajk.
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RO ZW AŻAN IA  
a n g i e l s k i e j  GAZETY

Artykuł w *Daily Mail" głosi, 
że te same siły reakcyjne, które 
skonsolidowały się przeciwko 
Gorbaczowowi, obecnie konsoli
dują się przeciwko człowiekowi, 
który kierował jego obaleniem. 
Ci sami konserwatyści - uzurpa
torzy spodziewali się ująć władzę 
na kremlu również siłą, jeżeli 
zajdzie potrzeBa. I najgłośniej 
spośród wszystkich przestrzega 
przed tym sam Gorbaczow. O 
tym, źe zbliża się zamach stanu, 
przestrzega nie tylko Gorbaczow. 
Wielu obserwatorów sądzi, źe 
Jelcyn może być obalony Już w 
listopadzie. Jednakże obecnie Za
chód najwięcej uwagi zwraca na 
tragiczne wydarzenia w Jugosła
wii, dlatego praktycznie krach 
Rosji Jelcyna pozostaje niedo
strzegany. Obecnie, gdy hiperin- 
flacja praiwie całkowicie depre
cjonuje pieniądze 'na utworzonym 
przez Jelcyna wolnym rynku, a 
w wielu miastach bardzo braku-1 
je  gotówki, władza tego przywó
dcy rosyjskiego słabnie z każdą 
godziną. Budzi zaniepokojenie po
dobieństwo do ubiegłorocznego 
sierpnia. Konserwatyści stopnio
wo wracają na najważniejsze 
stanowiska w parlamencie i rzą
dzie. Jelcyn został zmuszony do 
rezygnacji z  wielu swoich prze
widzianych reform, a co jeszcze 
■gorzej — ' do mianowania mini
strów', którz/ go nie popierają. 
Jelcyn ma poparcie tylko trze
ciej części parlamentu, Druga, 
trzecia część —■ to aktywna o- 
pozycja. Reszta zajmuje pozycję 
wyczekującą 

W  próbie utworzenia wolne
go  rynku na wzór zachodni Jel
cyn orientuje się na odrodzenie 
ekonomiki. Jednakże, podobnie 
jak i Gorbaczow, nie ma on śro
dków do realizowania tego, gdyż 
.nie' kontroluje centralnego ban
ku. Stąd w  Rosji cierpią wszy
scy. Miliony robotników i  pra
cowników umysłowych od ponad 
miesiąca nie otrzymują wynagro
dzeń. W  stosunku rocznym lem- - 
po inflacji zbliża się do tysiąca 
procent Jelcyn, któremu nie 
podlegają jego bankowcy, nie 
może jej powstrzymać.

(ITAR—TASS—ELTA)

PO M YŚLN A  PODRÓŻ

Prymas Polski kardynał Józef 
Glemp pozytywnie wyraził się o 
swej podróży do Rosji, i Kazach
stanu. Bardzo dobrze i realistycz
nie oceniam moje spotkanie, z 
patriarchą Moskwy i Wszech- 
rosjl Aleksijem II, oświadczył on 
po powrocie z Moskwy.

Kardynał powiedział • dzienni
karzom, aby nie wyciągali zbyt 
kategorycznych - wniosków, że 
jakoby jego podróż usunęła kry
zys w stosunkach katolicyzmu i 
prawosławia, gdyż w Moskwie 
mówiono wyłącznie o polsko-ro
syjskim aspekcie tych stosunków. 
Kardynał podkreślił, że można i 
trzeba kontynuować dialog obu 
kościołów.

(TTAR—TASS—ELTA)

Ż O ŁN IE R ZE  J A P O Ń S C Y  
B Y L I K A N IB A L A M I

TOKIO. P P A —ELTA). r W e 
wtorek „Japan Times" opubliko
wała artykuł, w którym mówi 
się, że podczas drugiej wojny, 
światowej wygłodniali żołnierce 
japońscy w Nowej Gwinei jedli 
jeńców wojennych. Twierdzi się 
to na podstawie dokumentów, ? 
znalezionych przez profesora po
litologii Uniwersytetu Melbourne 
T. Tanakę.

Wśród ofiar byli Australijczy
cy, mieszkańcy Nowej Gtfinei i 
nawet kilku wojskowych * japoń
skich.

W  dokumentach znaleziono ze
znania żołnierzy australijskich, 
że widzieli szczątki ciał swych 
przyjaciół.

Profesor Tanaka znalazł również 
memorandum generała japońs
kiego do dowódców wojskowych 
w Nowej Gwinei, w którym roz
kazuje się karać śmiercią żołnie* 
rzy, którzy do jedzenia używają 
mięsa ludzkiego, jeżeli ci ludzie 
nie należą do kategorii wrogów.

PREMH31 W  POZNANIU 
H. Suchocka przebywała w 

Poznaniu Swoją wizytę rozpo
częła oó$ rozmowy z arcybisku
pem J. Strobą. Następnie spoty
kała się z władzami województ
wa i miasta, z  działaczami UD o- 
raz z mieszkańcami Poznania. W  
swych wystąpieniach H. Suchoc
ka powiedziała m. in.i •

;— Największym zagrożeniem 
-dla. naszego państwa jest po
dział na ludzi, którzy poczuwają 
-się do odpowiedzialności i chcą 
budować silne państwo oraz na 
tych, którzy chcą je  anarchizo- 
wać i wprowadzać destrukcje.

—  Rozumiem motywy pro
testujących, ale rząd nie będzie 
ustępować pod naciskiem straj
ków, gdyż każde takie ustępstwo 
byłoby krzywdzeniem tych, któ- 

-rży nie mogą zastrajkować o 
swoje, ~  nie każdy strajk pro?, 
wadzony dziś w- Polsce znajduje 
moralne uzasadnienie. Nie można 
już zaakceptować hasła strajku 
politycznego. W  państwie demo
kratycznym taki strajk może się 
przerodzić w strajk przeciw spo
łeczeństwu. Pani premier stwier
dziła, że strajk w WSK w Miel- 
cu jest próbą obrony przedsię
biorstwa, które upada nie z włas
nej winy, Może* ono liczyć na 
pomoc rządu. Natomiast strajk 
w  Tychach okfe&liła jako absur
dalny. H. Suchocka przedstawiła 
pięć priorytpwych programów 
społeczno - gospodarczych rzą

du. Premier podkreśliła, że rząd 
chce podnieść rolę samorządów 
lokalnych, ale jest przeciwko re
gionalizacji Polski. Stwierdziła 
również, że rząd pomoże góspo- 
darstwom rolnym dotkniętym 
przez susze, m. in. poprzez kre
dytowe zakupy paliw i ziarna 
siewnego.

UTWORZONO KRAJOW Y
KOMITET NEGOCJACYJNO- 

STRAJKOWY
Nadal trwają strajki w Zag

łębiu miedziowym, FSM w Ty
chach oraz w WSK w Mielcu. 
Do zakładów ogłaszających po
gotowie strajkowe dołączyła fa
bryka samochodów w  Staracho
wicach. Strajkujący w kombina- 

- cle hutnicze) - miedziowym o- 
trzymali dostawę żywności od 
„Samoobrony1*.

Z komitetem strajkowym „Pol
skiej Miedzi*1 spotkali się E. Spy
chalską, M. Jurczyk, R. Moric 
i. A . Lepper. Utworzono krajowy 
komitet negocjacyjne - strajko
wy, aby „doprowadzić do zmian 
systemowych w obszarze poiky-. 
ki społecznej i  gospodarczej**. 
Komitet zwrócił się do właści
wych ministerstw; o niezwłocz
ne spowodowanie podpisania po
rozumienia między M M I® i wła
dzami spółki. W  przeciwnym 
przypadku komitet zapowiedział 
przystąpienie ód 10 sierpnia do 
organizacji ogólnopolskiego 
strajku generalnego. 8 bm. ze 
strajkującymi pracownikami 
„Polskiej Miedzi*1 w , kopalni 
„Siersza" spotkali się przedstaw 
wiciele 100 największych przed
siębiorstw państwowych,, repre
zentujących głównie związki 
zrzeszone w  OPZZ.

10 bm.. o- godz] 10.00 odbyła 
Się zorganizowana przez OPZZ 15 
minutowa akcja solidarności ze 
strajkującymi załogami Nakła
dów pracy pod hasłem poparcia 
dla „domagających się godzi
wych warunków żyda, szacunku 
pracujących, rozwoju polskiej 
gospodarki- i poszanowania praw 
związkowych"-.

r m m m m I I I
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E g z a m i n y  w  c o l l e g e ^ c h  P o w o d z e n i a !

Początek sierpnia —  to czas 
gorączki egzaminacyjnej w  szko
łach pomaturalnych. Jak. już pi
saliśmy, pplskie grupy mają po
wstać jg  trzech wileńskich colle
ge'ach. Największym powodze
niem cieszył się tego roku colle
ge medyczny. Złożono tu 30 po
dań z  prośbą o przyjęcie na stu
dia. Jednak na pierwszy egza
min, który odbył się 11 sierpnia 
stawiło się zaledwie 26 osób. Do 
polskiej grupy na kierunek pielę
gniarski ma zostać przyjętych 25 
dziewcząt Najwięcej kandydatek 
pochodzi z W ilna i rejonu wileń

skiego. Wydaje się, że dyktando 
nie sprawiło dziewczętom więk
szych trudności. A  w piątek 
przyszłe pielęgniarki czeka ko
lejny egzamin —  z biologii (pi
semny).

W  college'u medycznym na 
pierwszy rok ma być przyjętych 
około pół tysiąca osób. Konkurs 
w  litewskich i rosyjskich gru
pach waha się w granicach —  
dwie osoby na jedno miejsce. I 
chociaż nasze dziewczęta czeka 
mniej emocji, to jednak życzymy 
powodzenia!

Przy okazji chcemy zawiado

mić osoby ainterMfw-. 
Wileńskim C o B e j^ S ' ’ *  *1  
»ym przedłużono okr« 
wania podań do 
Przyczyna -  brav 
nauki. Więc dla t y c f t ? * |  
? ied2*  <* »
d a m y  teŁ ro zw a ł* T S  Ł |
zdecydowania si, „  
chowawczyni p r z e t o p "  | I

BataraSOSNo j 
N A  ZDJĘCIACH: S  | |  

lę gn la ik l podczas e g a u ą  1 

F o t  Bronisława Km ln tom

Decyzje sprzeczne z normami 
prawa międzynarodowego

Główna Komisja.. Wyborcza 
(dalej GKW) zgodnie' z artykułem 
8 ordynacji wyborczej do Sejmu 
Republiki Litewskiej była zobo
wiązana do utworzenia okręgów 
wyborczych z  uwzględnieniem 
między innymi podziału admini
stracyjno - terytorialnego, co jest 
normalnym warunkiem w  każdym 
cywilizowanym państwie.

W  wywiadzie dla , .Kuriera 
Wileńskiego" (nr 154 z  dnia 
8.VIII.92) zastępca przewodniczą
cego GKW W . L. Duoba oświad
czył, że podstawowe kryterium, 
którym kierowano się kształtując 
okręgi wyborcze, stanowiła liczba 
obywateli, bez analizy narodowo, 
ściowągo składu ludności, przy 
zwróceniu-trwągi na to, aby „lu.. 
dziom było wygodnie dotrzeć do 
punktów głosowania". Na pierw- 
szy^rżut oka taka argumentacja 
brzmi prawie przekonywająco, 
lecz cała konstnikcja sypie się 
nawet przy pobieżnym zgłębie
niu tematu. Bowiem dokonany 
podział na okręgi wyborcze » w 
rejonach wileńskim i solecznic- 
kim ukazuje, delikatnie mówiąc, 
nieco inną sytuację. Mało tego, 
że .-przy formowaniu -okręgów’ 
wyborczych nie. uwzględnia się 
.istniejącego podziału administra.. 
cyjno - terytorialnego, lecz ła
mie się przyjętą zasadę, bo w 
dodatku rejon wileński rozparce- 
iowuje się na trzy części, które 
są włączone do przylegających 
do niego rejonów. I to w  sytua
cji, kiedy swoją decyzją z  dnia 
29 stycznia 1991 r. parlament 
zobowiązał się do utworzenia 
przy nowym podziale administra-* 
cyjnego obwodu wileńskiego 
drogą zespolenia rejonów wileń-. 
dkiego i solecznickiego. Rzeczą 
naturalną więc byłoby właśnie 
utworzenie okręgów wyborczych 
na podstawie tych dwóch rejo
nów, „resztę" przyłączając do 
sąsiednich okręgów wyborczych.

Jeżeli więc GKW była zainte
resowana w  ograniczeniu możli
wości wybrania swoich posłów 
do Sejmu z rejonów wileńskiego 
i solecznićkiego, trzeba było ot
warcie powiedzieć, tak jak to ot
warcie oświadczył sekretarz Od
powiedzialny dzisiejszego Sajudi-

su A, Kubtiius. Stwierdził on, że 
jeśli żle Sajudiś będzie się szy
kował do wyborów, to może się 
stać, iż do Sejmu zostanie wy
branych dużo przedstawicieli in. 
nych narodowości I W ięc taktyka 
dżisiejszeigo Sajudisu odnośnie 
mniejszości narodowych jest już 
znana.

Natomiast społeczeństwo mu
si wiedzieć, że zgodnie z  doku
mentem Kopenhaskiego i Mos
kiewskiego Spotkania Konferen
cji KBWE poświęconej prawom 
człowieka, problem mniejszości 
narodowych w  każdym konkret
nym państwie z uwzględnieniem 
żłożoności danego problemu jest 
ąprawą o wymiarze międzynaro
dowym.

Opinie
Tak więc sposób ukształtowa

nia okręgów wyborczych w  re
jonach wileńskim i solecznickim 
jest ąprzeczny z interesem Pań
stwa Litewskiego, bowiem pod
waża jego wiarygodność prawna 
jako państwa zabiegającego o 
członkostwo w strukturach euro. 
pejskich. Podział taki jest nie
zgodny z art. 14 Projektu Euro
pejskiej Konwencji o  ochronie 
mniejszości, w  którym się wska
zuje, że w  takim zakresie, w 
jakim będzie to możliwe, Państ
wa wezmą pod uwagę grupy 
mniejszości w  podziale teryto
rium państwowego na obszary 
polityczne, administracyjne, jak 
również na okręgi wyborcze.

Spopób ukształtowania przez 
GKW okręgów wyborczych 
sprzeczny jest też z projektem 
Karty Wąpólnoty Europejskiej 
dotyczącej praw grup narodowo
ściowych (art. 3 punkt „ c “ ), któ
ryś jednocześnie potwierdza zbio
rowe prawo mniejszości narodo
wych do udziału w  życiu polity
cznym państwa członkowskiego 
na wszystkich szczeblach, 1, że

sprzeczne z tym prawem są tak-. 
że ordynacje wyborcze tak ęrt 
parowane, by zapobiec hi na-1 
cznie utrudnić wyłonienie pip-1 
porcjonalnego przedstawide&u 
grupy narodowościowej na po | 
ziomie komunalnym, regkmatayi 
lub państwowym. Decyzja (XW 
jest przykładem takiego wiaśw 
utrudnienia poprzez podział ■* I 
sztuczne okręgi wyborcą 1 
rhoriar Litwa formalnie nie n* 
zobowiązań prawnych, ,
poważnie o pracy w strukturadi 
europejskich w przyszłość, no
simy już dzisiaj dostosowy*̂  
się do współczesnych wym8? ^  

-  dobrych zwyczajów w stosowy 
międzynarodowych.
że rząd ^ " 5  sswym ośwtadoeniu po*rśU- “

postara się 

[mu, chcąc stworzyć
siłom politycznym 
warunki w dążeniu do 
PO dokładnym r0iw^^lie r 
jęte zostaną dalsze 
sprawie zachowania 
mniejszości narodowy®.

, H  warto ***  Na marginesie v ^ ebyl8.
czyćr że decyzja GK. ^
by tak pochopną, 
składzie pracował pn 
z ramienia ZPL, który 
przyjęty do komisji ^  ^
na pewne formalno * r ^  
niedociągnięcia, 
nania pray w ię ^ J  
organizacyjnej samego ^  
też i przy odrobWe 
d  i  woli Rody Najwy**1 
bliki Litewskiej. ^

sp rostow ań®

Do artykułu I S S  nr 
mogę" („Kurier 
(11924) z
wkradł się Błęd. AkaP-

\czytni: -~»aU ^
— Myśmy V*

' tych dokumentów.
nie do czytania*

Przepraszamy-



Kdaurnf publikacji „Mamo, nie chcę cudzego paszportu!'

yc może dojdziemy do wspólnego mianownika
. hr te -X  IW." był DDObUkOWanY nrtvj KNIUKSZTY lrtArv AM  , i_ W .___ _________■Jfcl, br. h( „K. iW." był opublikowany artył 

| jl jwłu psa szanse lostać Janem?", a 1# czerwca 
\ / »L  Icbct Icwlzego (paszportu!" Poruszony byt 
“““l „Jawnego wpisywania nazwisk l imion Pola- 

' ‘ jmntelo® Łltwy |wr nowych dowodach^ osobls- 
■r^lffiony, ł ,u * «“ *elUmy l* nadal man>y od na- 
ł d *  «v(eWWw |twtadćZ4 o tym, te  część konfliktów 
■*!5 ^ I  powodu tego, *e *  jednej strony, urzędnicy 
If^J^iortowych, a |  drugie] —  petenci nie znają 
I^fJJhiasad JtriyjĘtycłi P™ z Mflitwową Komisje 

®° lnne80' J^11 W® chcą lub nie 
li!? !n liiil '*S «g °4rić'
I  f r at!^akclĄ (rtwieidzamy, te  [ (publikacje zostały za- 
I  1 ** ^ wyżej ■wymienione] Komisji. Otrzymaliśmy 
[ 2 2  wyczerpujący rartykuł językoznawcy Pranasa

P Strl* S5 P r’„.*J,4ry dzW drukujemy. Rówulet nasz ata- 
BANAm s napisał, co m *5 Z  

zagadnienia Jłego notatkę zamieszczamy *  ■, pewnymi 
skrótami, bowiem niektóra kwestie były powtórzeniem 
tego, o czym napisał P. Knlukszta. Ponadto W. Banal- 
tis poruszył fasady .wpisywania nazwisk i Imion Białoru
sinów oraz Ukraińców |w transkrypcji litewskie). Z bra
ta  miejsca drukujemy jednak itylko fragmenty listu, 
dotyczące nazwisk > imion polskich. Dziękujemy Sza
nownym Autorom I  przy okazji (ryzykujemy pewne 
stwierdzenie: gdyby |byto większe zainteresowanie za
równo ze strony czynników rządowych, jak teł ze stro
ny (lcznych polskich organizacji społecznych na litw ie 
(a nie tylko {naszego dziennika), to w  omawianej kwe
sta /można byłoby dojić do /wspólnego mianownika.

Jeszcze raz o pisowni nazwisk i imion
i  To, jak mają być pisane 
j imiona i nazwiska w  dowo- 

osobistym obywatela Re- 
I publiki litewskiej, ustalono 

w uchwale Rady Najwyższej 
Bp z 31 stycznia 1991 r. Na 
f/odstawie ttchwały Państwo
wa Komisja Języka Litews
kiego zatwierdziła przepisy, 
dotyczące tęgo, jak  pisać 
imiona i nazwiska osób na- 

, rodowości nielitewskiej. Ob
szerną informację o  pisowni 
imion i nazwisk polskich za
mieścił „Kurier W ileński" w  
numerze z  14 kwietnia, gdzie 
opublikowano również wspo
mnianą uchwałę Rady N a j
wyższej. Zldawałoby się, że 
zostały wyjaśnione najważ
niejsze sprawy.

Ale oto 16 czerwca w  „Ku
rierze Wileńskim" ukazał się 
artykuł Jadwigi Podmostko 
„Mamo, nie chcę cudzego 
paszportu gdzie znowu jest 
roowa o pisowni imion i  na
zwisk polskich. N iewątpli
wie, że problemy takie ist- 
^eją, ale ze wspomnianego 
artykułu wynika, że plącze 
^  tu je z  tym, co dawno 
zostało. postanowione i  w y 
jaśnione,
^atem chcielibyśmy jesz* 

^  raz przypomnieć i omó
wić najważniejsze rzeczy.

We wspomnianej uchwale 
Najwyższej ustalono 

cłWle podstawowe zasady: 
Po pierwsze, że imiona 1 na- 
J*||fca wszystkich obywateli 
utwy pisane są w  dowodzie

osobistym literami języka 
litewskiego (tj. w  języku pań
stwowym), po drugie, imiona 
i  nazwiska osób narodowości 
n ielitewsklej na tyczen ie o- 
bywatela mogą być pisane 
bez ugramatycznienla (bez
końcówek litewskich) albo
ugramatycznione (z końców
kami litewskim i). Oznacza to, 
te  form ę im ienia i  nazwiska 
człow iek w ybiera według 
własnego uznania, natomiast 
zapisuje się je  w  trybie o- 
gólnym  dla wszystkich mie
szkańców Litwy, tj. języku 
państwowym Republiki Lite
wskiej. W szystkie inne spra
w y  pow inny być uzgadniane 
z tym i zasadami.

Przede wszystkim trzeba 
przypomnieć, że- w  artykule 
„Kuriera W ileńskiego*1 przed
stawione napisane polskim i 
literami imiona i  nazwiska, 
które w  dow odzie osobistym 
obywatela RL pisze się lite
rami litewskimi. W ym ien iony 
w  artykule Gryszkiew icz w  
dowodzie osobistym jest pisa-

go), natomiast w  dokumen
tach RL i  p rasie litewskiej —  
inaczej (literami litewskimi). 
W  ten sposób p isze się też 
imiona własne litewskie: naz
wiska Vanagas, Matarayićie- 
ne w  artykule napisane są 
jako Wanagas, Matarawiczie- 
ne. T o  przemilczenie wpro
wadza w  błąd i  czyteln ików  
gazety, i  gmatwa ustalone 
przepisy.

Czyteln ików  gazety może 
wprowadzić również w  błąd 
pytanie, które autorka artyku
łu stawia językoznawcom  lite. 
wskim i  służbom paszporto
wym : „D laczego wypełniając 
dowody osobiste dla Polaków, 
obywateli L itwy; za podstawę 
bierze się rosyjskie w p isy sta
rych radzieckich dowodów o- 
sobistych?" Pytanie to  jest bez
zasadne, gdyż do dowodu oso
bistego Republiki Litewskiej 
imiona i nazwiska wpisuje się 
na podstawie litewskich w pi
sów. Powtarzam —  nie. na 
podstawie wpisów  rosyjskich, 
a litewskich. Jeżeli przyszły

brzmieć Klukovskis, bez koń
cówki —  Kliukoyski.

ny jako GrySkević (ugramaty-' w łaściciel dowodu życzy, to
czniOna forma Gry$kevi£ius), 
W ybicki, Rynkiewicz w  do
wodzie osobistym pisze się 
jako Vyb ic ld  (Vybickis), 
Rynkęvif (Rynkeyićius), a  Jó
zef, Krzysztof pisze się jako 
Juzef (Juzefas), Kśystof 
(Kśystofas) itd. W  artykule 
nie powiedziano, że w  prasie 
polskiej p isze się je  -jednako
w o  (literami języka polskie-

now y wpis może różnić się 
o d  starego końcówką. T o  czy  
obywatel życzy, by  imię i na
zwisko było . z litewską 
końcówką, czy bez niej, 
w idać z  tego, jaką ich 
formę wpisał do podania 
z  prośbą ó  Wydanie dowodu 
osobistego. Ta zasada doty
czy również takich nazwisk 
jak Klukowski: litewski ich 
wpis z  końcówką powinien

Sprostować błąd, czy zmienić prawidło?
Va tgrrf_ w  wyniku rusyfi- 

cjl wypaczenia imion pol- 
jak Jan —  Iwan, Grze- 

fU?. ~  Grtgort), Jerzy —  
■TV, 5łP- stanowią dla icb 
_. cicieli problem prawny, 

® zaś gramatyczny. I  “tyl- 
n prz?2 Urzędy Stanu Cywil- 
®8o i  wydziały metrykacii 

być sprostowane. W  
?raypadfcu taka lub inna 
“ MMkrypcja na język litew* 

i nic nie pomoże. Jest to 
zasadnicza.

Uważam natomiast, że Pań- 
°Wa Komisja Języka Li

tewskiego nie poinformowała 
w  swoim czasie służby pasz
portowe republiki o  tym, że 
w  Imionach i  nazwiskach o- 
bywateli litewskich narodo
wości polskiej zachowuje się 
literę „y ", której nde wolno 
przerabiać na „ i" .  Gdyby 
w iedziały o  tym  dokładnie 
urzędniczki biur paszporto
wych, to n ie wpisywałyby 
chłopakowi Griszkewicz za
miast Gryszkiewicz. Również 
jestem przekonany, że w  
przypadku Polaków nie nale
ży w  pisowni litewskiej uje-.

dnalicać „eM oraz „ie ". Prze
cież „ ie 1' wcale nie oznacza 
zmiękczenia. Jest to  raczej 
dyftong, k tóry powinien po
zostać w  rdzeniach polskich 
nazwisk pisanych po litews
ku. Skoro komisja Językowa 
„zrehabilitowała” literę „y "  
w  nazwiskach polskich (Ry- 
mowicz nie Rimowicz), to, 
moim *Haiiiftmr warto rów
nież zrehabilitować „ie ", aby 
pisać nie Gryszkewicz lecz 
Gryszkiewicz.

Waldas BANAlTlS

orax a roszczonego, ewenloalnle ^ t y S z o w a ^ ! / 1 

n ^ £ ,  y PlTYW6ClĆ “ ble ^  (oryginalne

Jadwiga PODMOSTKO

dywała transkrybowanie poi- 
skiej samogłoski y  jako sa
mogłoski i, ale później zasa
dę tę  zmieniono —  y  w_ pol
skich- imionach własjjych 
pozostawiono: W ybicki w  

. dowodzie osobistym ma. być 
pisany jako Vybicki (lub Vy- 
bickis), nie zaś jako Vłbicki;i 
Rymowicz transkrybuje się 
jako Rymoylfi (lub Rymovi- 
ćius), nie zaś jaka Ritoović 
itd. Takich form jak Wibic- 
ki lub Rimowicz (czyli pisa^ 
nych przez i) ani przepisy, 
ani komisja nie (proponowały 
i  nie proponują.

Zgodnie z  zasadami trans
krypcji nazwisko Gryszkie
w icz początkowo miało być 
pisane jako GriŚkevićf a 
uwzględniając zmianę —  
Gryśkević. Wspomniana w 
artykule forma Griszkewicz 
jest nieporozumieniem, gdyż 
jedne litery napisano tu jako 
transkrybowane, inne są nie
zmienione. W obec jednych 
stosuje się zasady trans
krypcji, a  wobec innych —  
nie. Tak może napisać tylko 
ten, kto całkowicie me zna 
zasad i przepisów pisowni 
nazwisk albo umyślnie nie 
chcę ich przestrzegać. Jest 
to  rzeczywiście w  sposób 
niedopuszczalny zniekształ
cone i  napisane z  dwoma 
błędami polskie nazwisko. 
Jest całkowicie naturalne, że 
szanujący się szesnastolatek 
nie chce dowodu osobistego 

• z  tak przekręconym nazwis
kiem.

Osoba, której nazwisko lit  
terami polskimi pisane jest 
Gryszkiewicz, a zgodnie z za
sadami transkrypcji literami 
litewskimi w  dowodzie oso
bistym musi mieć wpisane 
GrySkevlć (ugramatycznioną 
forma GrySkevićius). Jest to 
autentyczna ‘ forma napisane
go  po litewsku nazwiska, z 
którego również zgodnie z 
przepisami z  łatwością przy
wraca się formę polską Gry
szkiewicz.

Zatem w  prasie polskiej pi~ 
sze się ono jako Gryszkie
wicz, natomiast w  dowodzie 
osobistym obywatela RL i 
prasie litewskiej GrySkević) 
lub GrySkevićius).

Pranas KNIUKSZTA, 
członek Państwowej Komiąji

Języka Litewskiego pray 
Prezydium Rady Najwyższej RL

Jeżeli w  starym dokumen
cie wpisana jest zniekształ
cona forma imienia lub naz
wiska, to  przy chęci można 
ją  poprawić. Człowiek, który 
nie chce być Josifem, And- 
riejem, Kristofasem, Jeleną 
lub Iriną, ma prawo bez żad
nego kłopotu przywrócić so
bie im ię Józef (as), Andrzej 
(us), Kśyśtof (us, -as), Helena, 
Irena. A le  n ie wystarcza je 
dynie tego, aby ' pożądaną 
formę wpisał do sw ego poda
nia. Taką zmianę prawnicy 
traktują albo jako poprawie
n ie błędu,, albo jako zmianę 
imienia własnego. Obie te 
zmiany wprowadza się  w  
trybie ustalonym przez akty 
prawne | nie ma to  nic 
wąpólnego ani z pisownią, a- 
ni z  gramatyką języka lite
wskiego. Żadna zasada języ 
ka litewskiego i  żądny języ 
koznawca nie przeszkadza Jo- 
sifowi zostać Juzefem, ale 
wpis, zrozumiałe, że litewski 
nie powinien brzmieć jako 
Józef (nie ma bow iem -w  ję 
zyku litewskim litery ó (przyp. 
red.). Procedura poprawy 
zniekształconych imion, naz
wisk powinna być jak  naj
prostsza i jak  najłatwiejsza 
(naturalnie jednakowa dla 
ludzi wszystkich narodowoś
ci).

Jeżeli osoba nie posiada 
lub nie przedstawia dokumen
tu z  wpisem litewskim, to ‘ 
jego  imię i nazwisko litera
mi litewskimi według wymo
w y  transkrybuje się z  wpisu 
w  innym języku. Komisja Ję
zyka Litewskiego zatwierdzi
ła przepisy, dotyczące tegp, 
jak je  transkrybować z  języ
ka polskiego, białoruskiego i 
ukraińskiego. Zgodnie z tymi 
przepisami należy już w  po
daniu transkrybować te for
my imion i nazwisk, które! 
pisane są literami innych ję 
zyków. Omawiane w  artyku
le Jadwigi Podmostko spory 
w  sprawie y  oraz 1 związane 
są z  tym, że imiona własne 
Polaków w  dowodach osobis
tych RL pisane są literami 
języka litewskiego. Komisja 
Języka Litewskiego przewi-

Przez sito pamięci
^ [ O W A  Z  JULIANEM  STRYJKOWSKIM, W YB ITN YM  
^EDSTAWTCrFT FM  LITERATURY POLSKIEJ X X  W IEKU

0Vril * dobrze poinlolmowa- 
ko Pańskie nazwls-

^  wśród kandyda- 
b|* 7h°  Ut crack lej nagrody No- 
*tty nie po rai pler-

wl*c lilii ża długo Żyje, 
Pod»(r, ^°^CU i mnie pada 

Jr2enie> Ale to wszystko to

tylko plotki. Myślę, 4e polaka 
literatura wyczerpała swój limit 
tego wieczny w Noblach. Trzeba 
poczekać...

  Poddał się Pan modzie wy
wiadowczej. Dał się Pan namó
wić na rozmowę - rzekę. Dlacze
go? . .

  Dlaczego? Ponieważ znalaz

łem odpowiedniego choć o  ponad 
pół wieku młodszego 4̂ - partne
ra do rozmowy. Zresztą założe
nie było zupełnie inne: Piotr
(Piotr -Szewc — poeta, literat, 
dziennikarz AB) namówił mnie 
na zwykły wywiad. A  potem to 
jakoś tak wyszło. Być może łat- 

, wiej było w ten sposób mó
wić o rzeczach, problemach, spra
wach, o których sam dotąd nie 
pisałem, a widocznie Jednak 
chciałem odbyć taką „spowiedź".

— Właściwie wszystkie Pana 
powieści osnute są na wątkach 
autobiograficznych. Co takiego 
nie zmieściło się w „Głosach w

ciemności", „Biegu do Fragala", 
„Austerii", ,,Przybyszu z Narbo- 
nył\ czy „Wielkim Strachu"?
■ — Przede wszystkim po raz
pierwszy musiałem mówić o so
bie, moim życiu wprost. Piotr 
zadawał mi często pytania nie
wygodne, trudne. Zmuszał do o- 
ceny , własnego postępowania. 
Mówię np. o sprarwach dla mło
dego pokolenia niezrozumiałych, 
historycznych: zauroczeniu komu. 
nizmem, wpływem tej ideologii 
na moje pisarstwo, na życie...

— Książka — dzieło dwóch lu
dzi: starego pisarza, żydowskie

go mędrca i młodego literata u- 
kazała się pod tytułem „Ocalo
ny na Wschodzie".

  Tytuł odpowiada wiernie
temu co się stało ze mną. Ocala
łem na Wschodzie. Nie tylko 
zresztą fizycznie. Gdyby nie ten 
Wschód nie byłoby najpewniej 
moich książek, przynajmniej ta- 
kich jakie one są. 
zapisu umarłego świata. Ktoś po
wiedział, że przepuszczam go 
przez sito pamięci...

Rozmawiała 
Anna BIELECKA 
(UNIĄ—PRESS).



- i 2 sierpni,

Stały się ju ż  u nas trady
cję w yjazdy na kolonie do. 
Polski. D zieci z  całej Litwy, 
przede wszystkim z W ileńsz
czyzny, zw iedziły dzięki nim 
dużą część Polski. W  tym ro. 

[ku 80-osobowa ekipa w raz z 
[wychowawcami wyjechała do 
Choszczna. W szyscy byli za
chwyceni przyjazną atmosfe- 
frą i życzliwym  słowem, któ
rym i przyjęli gospodarze 
'swych gości. C iągle starano 
Jsię uprzyjemnić dzieciom^. z 
[Litwy pobyt i . umożliwić 
zwiedzanie nieznanych, jakże 
Ipięknych m iejscowości. Gru
pa nasza była w  Gdańsku, 
Gdyni i  Sopocie, zachwycała 
się pięknem Poznania -i K ór
nika, spacerowały po ulicach 
Gniezna i w ielu  innych mia
steczek. N iew ątp liw ie  naj
większą atrakcją był cało
dzienny w yjazd  nad morze 
do Pobierowa. Również na 

obozie n ie brakowało atrakcji: 
wspólne pieśni przy ognisku, 
ciekawy b ieg patrolowy w o 
kół jez io ra  Klukom, zachwy
cające dyskoteki* m ini play- 
boy-show, pokaz m ody ko lo
n ijnej. W szystko to  sprawi- 

że m łodzież z L itw y  czu~

Dwa cudowne zielonogórskie tygodnie

„Gumisie“ na wakacjach
ła się tu, w  Choszcznie, jak 
u siebie w  domu. Tym  bar
dziej, że w ie le  polskich ro
dzin . gościło dzieci z  L itw y 
przez całą iiiedzielę. Zostało 
zawartych w ie le  przyjaźni i 
jeszcze .więcej znajomości. 
Odwiedziła też nas deputo
wana do Rady . N a jw yższej 
L itw y W alentyna Subocz.

W  sumie wszystkim  się na 
koloniach bardzo podobało 
•—  zarówno dzieciom, jak 
wychowawcom . - W arto  po
dziękować wszystkim  orga
nizatorom -tych kolon ii za 
tak wspaniały w ypoczynek  
m łodzieży z W ileńszczyzny, 
w  tym  też Polskiej M acierzy  
Szkolne j na L itw ie, która po
mogła nam ten w y ja zd  zor
ganizować. Grupa serdecznie 
pragnie podziękować naszvm 
polskim opiekunom za ich 
pracę i poświęcenie, a k iero 
w nikow i i je g o  zastępcy za 
wspaniałe pomysły, zaś pa
niom kucharkom —  za w yś
m ienite jedzen ie i  rew elacyj- 

podw ieczorki.

w o m p m
D W U T Y G O D N I K  D L A  U C Z N I Ó W

°  ""r tt fin  nu
Ale to

00 W felt móg,.

ne

Anna WASILEWSKA, 
grupowa „Gu misiów"

Kolonie w  Stargardzie
Chciałabym  -opisać sw oje 

wrażenia z ko lon ii w  Star
gardzie Szczecińskim. Po p ie 
rwsze, chcę serdecznie po
dziękować ludziom, k tórzy 
otw orzy li nam granicę w  
Kalwarii. D zięki temu n ie  mu 
sieliśmy iść trzy  k ilom etry 
pieszo, a ju ż  po kilku kro
kach byliśm y w  polskich au. 
tokarach, które nas zaw ioz
ły  do m iejsca przeznaczenia.

P rzy ję to  nas bardzo gośr« 
cinnie. Od razu zrozum ieliś
my, że  ko lon ie  zapow iadają 
się c iekaw ie  i i przyjem óie. 
Przyjechaliśm y noc^  i  cho
ciaż by ło  ju ż  późno, jednak 
jeszcze n ikt n ie  spał.

1 tu spotkała nas niespo
dzianka, którą z  początku nie 
byliśm y zachwyceni: otóż 
m ieliśm y mieszkać w  poko
jach  razem z  dziećm i z  Polski. 
Lecz bardzo szybko okazało 
się, że n ie-m ieliśm y racji. Już 
po kilku dniach zaprzyjaźni
liśm y się z  ko legam i z  Pol
ski, a także serdecznie poko. 
chaliśmy naszych w ychow aw . 
ców .
- Program  kolon ii b y ł niez
w yk le  interesujący. N ie  bra
kow ało  -imprez, w yc ieczek  dc 
innych miast, .gdzie zw iedza 
! łśmy. muzea, koście i  \ By to 
ta k że . dużo konkursow na 
różne tematy. M ie liśm y na-

>icą Polski

Wmy dwa' dni l i k i  
1  p<Mnanin i s7r, ®v tetl 
. W  S i e k i e r U f e i '1  
śmy cmenutz żb ih f^S lf 
8JychWraa , i e t o ^ ^
drą podczas g § £ !  S  0. ] 
światowej..

Często wyie \ia$

Lato. Okres wakacji, obo 
zów, podróży. Być może, n ie 
każdy uczeń- spędza obecnie 
wakacje poza domem w  dzi
siejszych trudnych, niesprzy
ja jących  ekonom icznie cza
sach.

W yją tkow ą  jednak okazję ' 
miała 10*osobowa grupa ucz 
niów  Ejszyskiej Szkoły Śre
dniej nr 1.

P ięć dziewczynek i tyluż 
chłopców z  8— 9. klas na za
proszenie Stowarzyszenia 
..Wspólnota Polska-* g S  od
dział w  Z ielonej Górze od  1 
do 15 lipca było na koloniach 
artystycznych.

K olon ie tak iego rodzaiu 
zosta ły  zorganizowane p o ra ź  
p ierwszy. M a ją  one na celu 
Tozwój płaszczyzny kultural* 
nej Polonii zagranicznej. Pa
miętano też i o  nas —  Po
lakach na. L itw ie.

Uczestnikami te j w ie lk ie j 
imprezy artystycznej by li po. 

t tym  uczniow ie z  W ęg ie r  
Szwecji. W szyscy  doskona* 
porozum iewali się po pol- 

dlatego w ięc  w  mgnie- 
oka zapanowała atmosfe. 

koleżęńskości i przyjaźni. 
Sprzyjały temu wyśm ienite 

warunki ośrodka w ypoczyn 
kow ego w  Ochli koło Z ie lo 
nej Góry, gdzie w  ciągu 
dwóch tygodni mieszkała 
młodzież. W  dniu pożegna-

nia każdy uczestnik głośno 
stwierdzał, iż  czas m inął tu 
niew iarygodn i^ szybko, bó_ 
-wiem program  by ł po b rzeg i 
nasycony i  urozmaicony. Le ' 
ke je  tańca —  ludow ego i 
współczesnego, lek c je  śpiewu 
—  piosenki ludow e i re lig ij
ne, lek c je  plastyki, rysunku. 
T o  wszystko do obiadu, zaś 
następnie czekały nas w yc ie 
czki, zw iedzanie z a b y tk ó w . 
ziem i lubuskiej, basen, dysko.

teki. M ożna o  tym  ty lk o  ma* 
rzyć!.. N o, a c i szczęściarze 
spośród śp iew ających  i tań
czących  uczn iów  z  E jszyszek 
spędzili w łaśnie w  ten sposób 
te  dwa pogodne i  w eso łe  ty 
godn ie w  Z ie lon e j Górze.

W  tym  m iejscu w ięc  chcfa. 
łabym  w  im ieniu swoim , ja* 
ko  opiekunki oraz w  im ieniu 
dziec i z  W ileńszczyzny, z ło 
żyć  w yra zy  podziękowania 
na ręce pani prezes A leksan

dry  Sołtysiak, k ierowniczki 
ko lon ii Barbary Kozakiew icz, 
wszystjęicb instruktorów, go. 
spodarzy ośrodka oraz spon
sorów  kolonii, k tórzy  przy
czyn ili s ię do dalszego zasz
czep ien ia dzieciom  spoza 
granic Polski ducha o jczyste, 
go, podarowali m oc wrażeń z 
„z ie lonogórsk ich " wakacji.

Teresa RATKIEWICZ- 
SUCHOCKA

IJezioro. Nad je z io r ^ T ^  
w e  przyjęliśmy
dny, który nadal S S  > '  
wód —  Neptun wraz a  l?? 
ją  zoną Prozerniną. 
szyła im świta A ta d a j^ . 
z  syren i diabłów '

Nauczyliśmy' sią dû  
senek: poważnych g

N ic  nie trwa wiecznie, »111 dobr̂ .  nczejstaie
szybko się kończy ‘
czas rozstania. Wymienffiimy 
Iupominki. Wyjeżdżaliśmy ze 
smutkiem w  sercu, lecz z 
postanowieniem, że jeszcze 
w rócim y do Stargardu.

Grażyna STANKIEWICZ 
Ławaryska Szkota Średnia 

w  rejonie wiletakim

Uśmiechnij sią
RYSUNEK

Ciocia ogląda ęysUotó swego 
siostrzeńca. Raptem wśród kar
tonów, już za rysowanych, znaj
duje jeden całkowide czysty.
L —  ^ To też ma być rysunek?
I— dziwi się doda. — Pnetież 
tu nic nie widaćl 
k —r;' Niech ciocia zobaczy pod
pis. To się nazywa: „Białe nie
dźwiedzie ukryte w śniegu”.

ZAZDROŚĆ
Mały chłopczyk stoi na ulicy 

i płącze
I Czemu płaczesz? — zwraca 
się doń ^przechodzień.

—? Płaczę, bo moi bracia midi 
-wakacje. a ja nie.~

— A  dlaczego ty nie miató 
wakacji?

— Bo... bo ja jeszcze nie cho
dzę do szkoły...

SPROSTOWANIE 
W  poprzedniej „Naszej Groaj- 

dzle" w  art ffAngeIIka" wkradł 
się błąd. Ot6i pani od b l ° l#  
która uczy bohaterkę artyiww 
nie jest Rosjanką. Przepraszamy

O bozow e lato  
na harcerski styl

Nie mamy za duło obozów 
dla dzieci 1 młodzieży tego ro
ku na Litwie. A le  harcerze, jak 
to harcerze, i  tw tych niełatwych 
warunkach (a Im w  to 1 graj) po
trafili sobie takt obóz zorganizo
wać. Na zdjęciach pani Bronisła
wy KONDRATOWICZ motecie 
sobie pooglądać migawki życia 
obozowego w  malowlniczym zaką
tku Wileńszczyzny —  Podborzu. 
Może czegoś tam 1 brakowało, ale 
powietrza czystego, krajobrazów 
uroczych, a 1 humoru było pod do
statkiem. A  z harcerzami. Jak 
zawsze niestrudzony 1 wszechobe
cny był ksiądz Dariusz Stańczyk.



L kolne praktyki a lato

m nam się chce do szkoły...
S IS  szkoła im. W ł. Syro-

równie jak i inne. św ie. 
fnas&Z- N ie ma zwykłego 

™ »ni dzwonków na le- 
^ l e ^ a k  szkolne ży-

,.mii równie jak  i inne- ź w e.

i 1
gwai

S t b ń l  odbywają się tzw.
letnia praktyki.

.Na- szkolnym korytarzu 
jwódi chłopców w  przydu- 
L J  roboczych ubraniach 
oomaga robotnikom mieszać 
białawy roztwór w  wiadrze. 
To do malowania sufitu.

— Miektórzy z uczniów w  
czasie letnich praktyk poma
gają przy remoncie szkoły —  
opowiada mi dyżurna nau
czycielka, pani Irena Sucho
cka. — A le podstawowa pra. 
ca odbywa si*« na podwórzu: 
pielenie szkolnych grządek, 
wynoszenie śmieci, polewa' 
nie... Oprócz tego w  gabine
cie biolbgn są kwiaty w  do
niczkach, rybki w  akwarium, 
o które trzeba dbać.

—  Jak wygląda ogólny 
Dian praktyk?

— Praktyki trwaią całe 
lato i są obowiązkowe dla u 
czniów klas 5—8. Każdy u- 
czeń powinien odpracować 3. 
godziny dziennie w  ciągu tv  
godnia, od poniedziałku do 
piątku*

— Czy jest sprawdzana li
sta obecności?

#  Jest specjalny dziennik, 
gdzie przy nazwisku ucznia 
stawia się „plusy". Gdy l i
czeń iest nieobecny, n ie ma 
tego plusu, a to  znaczy, ze 
będzie pracował w  czasie ro* 
ku szkolnego. Od Diaktyki 
nie wymiga się.

Za lewym skrzydłem bu
dynku szkoły w re  praca. 
Dziewczęta pielą, chłopcy 
wynoszą śmieci, zamiataią. Sa 
tu dziś uczniowie klas 6— 8.

N a  pytanie, co lubią najbar
dziej na szkolnej praktyce, 
odpowiadają zgodnie: „Po le
wanie kwiatów'.*.

C o poza tym  robicie la
tem? *-r pytam dziewczynki.

N ic . Jest nudno I nie
ciekawie. O by szybciej do 
szkoły... I

Jak to? Przecież jest 
lato: wczasy, obozy, w y ja z
dy...

Dziewczynki ożyw ia ją  się. 
N iek tóre z  nich chętnie opo. 
w iadają o  swoim  lecie.

Jolanta Tomaszewicz, 8b:
T ego  lata byłam na kolo- 

niach w  Koninie, w  Polsce. 
Pojechało tam 90. chłopców i. 
dziewcząt z  nasze j. szkoły. 
Było świetnie. W ystępował 
zespół „Iskierki1* z  Kłodawy, 
było dużo konkursów, imprez. 
Zw iedziliśm y Drogi Piastow
skie, m iędzy innymi, starą o- 
sadę —  Biskupin.

Edyta Songina, 6e:
Odpoczywałam  w  obozie 

„Puszele". Dobrze, że n ie by. 
ło  codziennych rutynowych 
apeli*, ty lko dwa. uroczyste na 
otwarcie i zamknięcie. Ob- 
chodziliśmy Święto Lasu, by
ły  te ż  inne fajne imprezy. Jed
na z  nich nazywała się „M iłość 
od pierwszego wejrzenia". 
Był też konkurs na tytuł miss 
obozu t/Puszele".,.

- —  T o  może zostałaś ową
miss? —  pytam pół żartem.

—  Tak,- zajęłam pierwsze 
m iejsce. Trzeba było tań
czyć, śpiewać, zareklamować 
perfumy, demonstrować stro. 
je...

A n ia  Jarmołowicz, 6e:
—  Lato spędzam u dziadka 

na wsi. M am y tam duży og
ród, krowę, dwa byki. Dzia
dek bardzo kocha zwierzęta.

w ięc  powiedział, że nie odda 
byków  na ubój. M am y też o. 
wce i kury, koty i psy — 
jak to na, wsi.

W  upały kąpię się. Z  jed
nej strony jest stawek, z 
drugiej ■ , jezioro. Pływać
nauczył mię tatuś. Dlaczego 
nie mama? Mama n igdy nie 
ma czasu...

Dwóch chłopaków zastaję 
przy wynoszeniu chwastów. 
Są to Andrzej Jurgielewicz 
i  W aldek Tyszk iew icz z  6e.

Oto co powiedział Andrzej:
—  C iągnie m ię do szkoły. 

Jestem ciekaw, ćp się tu 
dzieje. Szkoła jest tak odno
wiona, że już teraz je j nie 
poznać.

Lato spędzam u dziadków 
w e  wsi Buchta. Obok jest 
nieduży las» płynie W ilia . 
Bawimy się z  przyjaciółm i w  
chowanego, gram y w  piłkę 
nożną. A le  chcę już do szko
ły, do klasy...

W aldek:
—  Również byłem na ko

loniach w  Polsce. Zapamięta
łem zwiedzanie Częstochowy, 
byliśm y blisko przy samym 
obrazie M atki Boskie j Często
chowskiej...

Jeździłem też z  mamą do 
Moskwy. A le  n ie spodobało 
mi się miasto: było brudne. 
N o  i  upał. ;

Tęsknicie do szkoły? 
jjy tam .ca łą  gromadę. K iwafą 
głowami. A  w ięc tęsknią.

—  Bez szkoły jakoś pusto 
§=£■ mówi Jola. l i i  Szkoła iest
już pewnym przyzw ycza ję 
niem. Rano do szkoły, potem 
odrabianie lekcji, czas wolnv. 
Jest czym się zająć. N o  i po. 
za tym, lubię się uczyć.

Rozmawiała 
Romualda SAKOWICZ

Pierwsze wielkie święto
Na początku Upca 

.dziefci z Turgiel i Ka
mionki w rejonie to- 
iecznlckim miały swą 
Pierwszą Komunię 
św. Szykowane do 
tej ważkiej chwili 
przez księdza Józefa 
Aszkfełowicza i siost
ry zakonne z niecier
pliwością czekały tej 
chwili, a  tego dnia 
pięknie wystrojone, 
powaine 1 skupione 
z rąk swego księdza 
przyjęły po raz pier
wszy Komunię św.

NA  ZDJĘCIACH 
widzimy dzieci pod
czas przyjmowania 
Komunii św. oraz 
przy kościele w Ka
mionce.

Fot. Bronisława 
Kondratowicz

M  o ja przyjaźń z przyrodą

Puszek
Na imię ma Puszek. Kto?

Ależ oczywiście, moja rudo' 
czarna świnka morska.

Gdy po raz pierwszy przy
niosłam Pucha do domu —  
trząsł się, jak jesienny liść, 
razem ze swoim kartonowym 
pudłem, w  którym siedział.
Musiał minąć tydzień, nim 
na dobre zadomowił się w  
mieszkaniu.

Minęły dwa lata. Teraz Pu. 
szeczek jest gruby. Oczka ma 
Pj^Rłe, jak dwa paciorki.
Mieszka w  niedużej skrzyn
ce stojącej w  kuchni. W idzi 
stamtąd wszystko: co się dzie.
. |e w kuchni, kto przychodzi 
lub kto wychodzi z  mieszka' 
rtia. Jest pierwszym z do
mowników, który słyszy, że 
ktoś wkłada do zamku klucz.
Wita wchodzące po głośnym 
Piskiem.

N ie. tak dawno przez nie
domknięte drzwi wkradł sie 
duży kocur. Spostrzegł Pu
cha i  postanowił upolować 
tę niezwykłą mysz. Puch w y
skoczył ze skrzynki i żwawo 
pobiegł Dod kuchenną szafkę.

Uciekł cichoi by nikt nie 
dowiedział się o jego niezbyt 
chwalebnej kapitulacji przed 
kotem. ■

W  gorące letnie . dni Pu
szek leży w  swej skrzynce z 
wyciągniętymi łapkami i od

czasu do czasu popija mle
czko. W ody, jak  przystało 
szanującej się śwince mors
kiej, nie pije. Uwielbia za to 
słodką marchewkę i  buraki. 
N a  co dzień ma trawę, która 
służy mu i do spania, i do 
jedzenia.

Zimą_ Puszek emigruje pod 
lodówkę, w y lęg iije  sie przy 
silniku. Bo tam iest zawsze 
ciepło. Gdy jest głodny. wv_ 
łazi .na środek kuchni i pro* 
sząco popiskuje.

• _  W łaź, Puszeczku, do 
skrzynki. Dostaniesz jedzenie 
tylko t a m ;—  tłumaczę.

Puch się gramoli do skrzy
nki i cierpliwie czeka, kiedy 
oskrobię marchew.

• V 4— Puszeczek chce jeść? — 
pytam. A  świnka morska od
powiada po francusku:

—  Oui, qui, qui!

Wloleta SAKOWICZ, 
uczennica klasy X

Wileńskiej Szkoły Średniej 
kn. Wł. Syrokomli

Rys. autorka i

Może się zaprzyjaznimy?
stę znudzi hasanie na polsku, rower i 

c**y ***ęp kolegów — szukasz przygód. Czasami 
“*  *lople oda Je* alę spotkać coś tak osobU- 
**8° 1 Inteligentnego, jak ta oto koza. Ciekawe, 
^  tyt bardziej zaskoczony tym spotkaniem: 

** **y maty poszukiwacz przygód? Może się 
“ Preyjażni*?

Fot. J. Ztolewlcz

asa**

Ciekawe, dziwne, niezwykłe

Świnia wierna jak pies
Od epoki, gdy człowiek posłu

giwał -się narzędziami z kamie
nia, upłynęło parę tysięcy lat. 
W  owym czasie człowiek zaczął 
zajmować się rolnictwem. Nie 
wędrował, ale osiedlał się na 
jednym miejscu. W  lesie polował 
n« dzikie świnie. W  końcu do
szedł do wniosku, że wygodniej 
jest mieć je koło siebie.

Świnie, zwierzęta z. natury 
przyjacielskie, przywiązały się 
do swego pana i  towarzyszą mu 
do dnia dzisiejszego. Znalezione 
skamieniałości- świadczą, że po 
raz pierwszy udomowiono świnię 
w Mezapotamii'3500 lat temu. Z 
biegiem lat wyglątf świni zmie
nił się. Wykopana w Sumerze 
rzeźba z kości słoniowej przeds
tawia świnię Już "udomowioną. 
Jest ońa podobna do dzisiejszej 

- bardzo tłusta, nie owłosiona 
* z obwisłymi uszami. Figurka 
.ta pochodzi sprzed 2500 lat.

Dawno temu Świnia dostarcza
ła mięsa, ale służyła też jak 
zwierzę robocze. Europa była gę
sto zalesiona. Człowiek musiał 
karczować lasy, aby przygotować 
ziemię pod uprawę. Do tego ce
lu często używano świń. Stado 
tych zwierząt ryjąc po lesie ni
szczyło podszycie — zjadało o- 
woce i nasiona, a przy okazji 
również szkodniki — ślimaki i 
myszy. Odrastanie lasu na takich 
miejscach było niemożliwe, gdyż 
nie było tam nasion i owoców, 
a rośliny były zniszczone. Ob
szary takie wykorzystywano pod 
uprawę. Świnia była więc jakby 
żywym narzędziem rolniczym.
I W  Egipcie przeganiano stada 
Iśwlń przez błotniste pola, wynu
rzające się spod ustępujących 
wód Nilu. ■ Racice świń pozosta
wiały na nich wgłębione ślady 1 
wtedy rozrzucano tam nasiona 
roślin, które zapadały się w gle-

bę na odpowiednią głębokość.
We Francji do dziś jeszcze 

żywa się tresowanych świń do 
znajdywania trufli pod ziemią 
(trufle, to taki gatunek grzy
bów).

Świnia jest zwierzęciem bar
dzo inteligentnym i mądrym. Pod 
tym względem przywyższa psy 1 
inne zwierzęta. Darzy wielką 
miłością' i przywiązaniem czło
wieka. Dzika i domowa. Świnia 
wychowana przez człowieka to
warzyszy mu stale, jest nawet 
zazdrosna o swego pana.

W  Anglii w XI wieku, na sku
tek zakazu Wilhelma Zdobywcy 
utrzymywania psów myśliwskich 
w pobliżu lasów, miejscowi chło
pi posługiwali się na polowa
niach odpowiednio wytresowa-. 
nymi świńmi. Obyczaj ten u- 
trzymał się do XV wieku. Nie
dawno, bo w XIX stuleciu, pe
wien Anglik miał świnię o imie
niu Slut Wołana na polowanie 
biegła pędem, a na widok strzel
by wykazywała wielkie' podnie- 

' cenie, podobnie jak psy myśliw
skie; Węch miała lepszy niż one.

Niestety, to wierne, szlachet
ne zwierzę przywiązane głębo-j 
ko do człowieka, dziś jest trak
towane jako towar, źródło poży- 
wienia na wielu obszarach kuli 
ziemskiej. Trzeba jednak przyz
nać. że mięso świń dostarcza 
wielu składników pokarmowych 
potrzebnych człowiekowi do ży
cia. Jedna porcja (100 g) mięsa 
wieprzowego zawiera około 12 g 
białka i ok. 50 g tłuszczu (to bar
dzo dużo). W  mięsie znajduje 
się stosunkowo dużo żelaza, so
du potasu, magnezu oraz nie
wielkie ilości wapnia. Występu
ją też takie składniki mineralne 
jak miedź .mangan, kobalt, glin. 
jod, które zwiemy mikroelemen
tami.
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LIETUVOSAIDAS
+  Na widok tego, jak słońce wypala 

pola, jakie szkody rolnictwu i całej gospo
darce wyrządziła susza, często się zasta
nawiamy, czy nie będziemy mieli w tym 
roku na Litwie pustych spichrzów, czy 
nie zabraknie pasz bydłu, czy wszyscy Iu-' 
_dzie będą syci. Rząd poinformował już 
parlamenty i organizacje międzynarodowe 
o tym, że Litwa Jest krajem klęski żywio
łowe/i ’ ‘ ' j '

W  związku z powyższym A. Krigeri? 
zwrócił się do. kierownika działu ekono
micznego Ministerstwa Rolnictwa L. Kir- 
kilisa z pytaniem, na jaką pomoc zewnętrz
ną możemy liczyć. Podajemy fragmenty 
odpowiedzi:

„Europejska Wspólnota Gospodarcza w 
formie dobroczynnej wyznaczyła 195 tys. 
ton zboża na potrzeby żywienia i pasze. 
Po sprzedaniu go przedsiębiorstwom przet
wórczym uzyska się 827 min rubli. Posta
nowiono, że - środki te znajdą się. na spe
cjalnym koncie Ministerstwa Międzynaro
dowych Stosunków Gospodarczych Litwy. 
Ze wspomnianej sumy 492 min rubli przez
nacza się początkującym gospodarzom. Na 
większą pomoc mogą liczyć gospodarze 
mający .powyżej 30 ha. Co do pozostałych 
335 min rubli, to suma ta przeznaczona zo
stanie na wsparcie rodzin o niskim uposa
żeniu^..) ̂  V 

Bank Swdatowy przeznacza 56 min dola
rów. Ministerstwo Rolnictwa zaproponowa
ło, aby nie mniej niż 30 proc. tej sumy 
wydać na zakup zboża, około 10 proc. — ' 
na pestycydy, chemiczne środki ochrony 
roślin i preparaty weterynaryjne Eu
ropejska Wspólnota Gospodarcza z tego
rocznych plonów zamierza dać jeszcze o- 
koło 250 tys. ton zboża na żywność i pa
sze. USA na warunkach ulgowych wydzie
lają 5; mi li ono wy kredyt na zakup śruty so
jowej, aby móc wzbogacić pasze treściwe 
w białko".

Obecnie rozważa się możliwość nabycia 
jeszcze jednego miliona ton zboża i  około 

.150 tys. ton śruty sojowej, na co potrzeba 
120 - 130 ml™ dolarów.

+  Prezydent Gruzji Zwiad Gamsachur- 
di ja y  swej tymczasowej rezydencji w sto
licy Czeczenii Groźnym przyjął dziennika
rza ujL« A ." T. Srebaliusa. Rozmowa, jak 
należało oczekiwać, toczyła się wokół re
aliów gruzińskich. Na zakończenie dzien
nikarz zapytał Z. Gamsachurdiję, jak oce-

raturze Generalnej są osoby urzędowe, u- 
trzymujące bliskie stosunki ze zorganizo
wanym światem przestępczym, należało o- 
czekdwać, iż co najmniej tuzin deputowa
nych i ministrów stanie do walki z  pre
mierem. Tak czy owak zostali nazwani 
piemdlże mafią. A  tymczasem Parlament i 
Rząd ani mru-mru —1 jak gdyby słowa G. 
Wagnoriusa były świętą prawda. Jedynie 
Prokuratura Generalna próbowała wyjaśnić 
li zażądała od G. Wagnoniusa konkretnych 
I faktów. A le przybyłego do gmachu rządo
wego śledczego premier nie życzył nawet 
przyjąć (...) A ż  kord zapytać: Czy już po 
wszystkim? A  więc można publicznie naz
wać najważniejsze instytucje władzy gnia
zdami przestępców bez podania jaklcUkol- 
wiek faktów, po czym najspokojniej obra
dować w Parlamencie. Ciekawe, co by by- 

- ło, gdyby z podobnym oświadczeniem wys
tąpiła „Regpubiika”? Prawdopodobnie już 
nazajutrz otrzymalibyśmy wezwanie do 
sądu —  zastanawia się Audrius Lingys w 
numerze gazety z 5 sierpnia.

+  Jak jmrormuje A. Kutrewiczius, w mi
niony czwartek (chodzi o 30 lipca — uw. 
red.) na Lotnisku Wileńskim wylądował 
specjalny samolot z Izraela. Pasażerów w 
nim nie było, wopistów i celników nie do
puścili pracownicy wydziału ochrony RN. 
Dowiedziano się, że z samolotu wyładowa
no 530 sztuk broni automatycznej „Uzi" 
produkcji izraelskiej (,..) Przypuszczalnie 
w  ten sposób wciela się w. życie podpisa
ne przez G. Wagnoriusa rozporządzenie 
rządu, na mocy któręgo 870 tys. dolarów 
USA przeznacza się na uzbrojenie wydzia
łu ochrony RN, Ochotniczej Służby Och
rony Kraju, (...) Wiadomo, nic w  tym złe
go, że państwo zamiast kupić chi ab. urzą-, 
dzenia oczyszczające, książki lub Idei, pie
niądze płatników podatków wydaje na ty
siąc czy kilka sztuk broni automatycznej. 
Jest ona również potrzebna zwłaszcza, że 
się zblizają wybory...*'

+  ,,Człowiek, który na rekomendację 
Sajudisu mianowany został naczelnikiem 
służby prawniczej Wileńskiego Urzędu Ceł, 
jak się okazało był łapownikiem co niemia
ra. Aktywiście Sejmu Konsultacyjnego o- 
raz Wileńskiej Rady Sajudisu, byłemu re
ferentowi RN, któjy pomagał w  opracowa
niu projektu ustawy o desowietyzacji W i
tali u^owi Andriuszkewicziusowi grozi dziś 
od 8 do 15 lat więzienia —  pisze W . Gai- 
wenis w czwartkowym numerze gazety. 
Sprawa kama, którą w  swoim czasie zba
dał śledczy Departamentu Śledczego L. Zu- 
kauskas, została już przekazana Sądowi 
Najwyższemu RL (...) Sędziowie będą mu-, 
sieli wymierzyć karę W . Andriuszkewi
cziusowi i ustalić, czy starcza poszlak na 
potwierdzenie winy tego funkcjonariusza. 
Śledczy, jak się wydaje, nie ma wątpliwoś
ci co do tego, że ten prawnik z Wileńs
kiego Urzędu Ceł brał łapówki. I  to nie
raz, przy tym chodziło o  duże sumy. W  
ciągu pięciu kwietniowych dni, gdy miały 
miejsce te wydarzenia, przypuszczalnie po
trafił zgarnąć trzy łapówki (przynajmniejnia sytuację na Litwie. „Sądzę' —  powie- . _ _ _ . .

dział rozmówca, — że jej również zagra- stwierdzono). A le  przecież półrocze,
ża duże niebezpieczeństwo według takie- przestrzeni którego W . Andriuszkewi- 
goż wariantu gruzińskiego. Niebezpdeczeń- czius pełnił odpowiedzialne obowiązki w 
stwo istnieje i  Litwini powinni się konso- Urzędzie Ceł, miało nie pięć dni uwieńczo-
lidować, żeby nie doszło do tego, co się 
stało w Gruzji. Moskwa postara się pod
nieść rangę partii Brazauskasa, je j ręka
mi dokonać przewrotu. Jeśli nie wojsko
wego, to w czasie wyborów".
• +  Konferencja Biskupów Litwy, która 
się odbyła 16 lipca w Kownie, na swym 
posiedzeniu obok innych ważnych spraw 
omówiła stanowisko kościoła wobec udzia
łu księży w przyszłych wyborach do Sej
mu. Odnotowano, że udział księży w dzia
łalności politycznej jest bardzo problema
tyczny, toteż Kościół nie chciałby zezwolić 
księżom uczeątniczyć w  niej. Kościół wzy
wać będzie wiernych do odpowiedzialne
go udziału w wyborach, głosować na naj
odpowiedniejszych kandydatów i  nie pow
tarzać błędów poprzednich wyborów. Koś- 
•ciół nie zamierza popierać którejkolwiek 
konkretnej partii czy osoby, natomiast po
pierać wszystkich, którzy w  swym życiu 
politycznym i społecznym dbają o moral
ność chrześcijańską11.

Z  takim stanowiskiem nie y-gad^a Się Po
wiłaś Szilas, który w  sobotnim numerze 
„lietuvps Aidas" wystąpił ze swymi kontr
argumentami („Kościół i polityka"). M. Jn. 
pisze on: „w  tak groźnej dla narodu litew
skiego i jego państwa sytuacji nie tylko 
niekorzystnym, ale wręcz niebezpiecznym 
by było, gdyby Litewski Kościół Katolic
ki odciął się od aktywnej polityki ratowa
nia narodu i państwa. Kośaiół powinien 
dziś dopomóc narodowi Zorientować się w 
złożonych systemach wyborczych do Sej-

nych łapówkami...'
+  D. Jazukewlcziute w sobotnim nu

merze opisuje przygnębiające wrażenia z 
dziecięcego szpitala gruźliczego, znajdują
cego się przy Szosie Niemenczyńsjtiej. Dla. 
zasięgnięcia szerszej informacji spotkała 
się z lekarzem naczelnym Szpitala Gruźli
czego ną Antokodu Laimą Daukiene, do 
której gestii należy .też szpital. L. Daukie
ne powiedziała: .^Najboleśniejsze jest, że 
przyjęto ustawę, zakazującą przymusowe
go leczenia gruźlicy. Jeszcze na to  ' za 
wcześnie! Na Litwie przybywa osób aso- 
cjalnych, które najczęściej zapadają na ak
tywne postacie gruźlicy. Za granicą już 
nie ma tej choroby lub co najmniej zanie
dbanych jej postaci. Inna stopa życiowa. 
N ie mamy dziś prawa leczyć alkoholików 
i  włóczęgów w  trybie obowiązkowym, a 
przecież stanowią oni zagrożenie zdrowym. 
jNa Litwie jest całkiem inna sytuacja epi
demiologiczna niż ża granicą,' a nam tu 
proponują „szwedzki model". To przecież 
nonsens. Łotewscy lekarze wywalczyli ze
zwolenie przymusowego leczenia gruźlicy. 
M y —  nie'*.
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Z wypowiedzi przewodniczącego DPP 
Litwy deputowanego A . Brazauskasa „Lit
wa znów u progu nowych wyborów" (7 
sierpnia).

„Obecna sytuacja Litwy jest owocem i- 
deologisacji polityką Żadne demagogiczne 
próby zwalenia witfy na innych, skierowu
jąc ogień ideologiczny na DPP Litwy, lub 
poszukiwania podobnych celów nie są w

postowi oświadczył, te

w y m le r^ ro iic a L 11! !  ok!em <p“ d*  n*  ty ch. k ł6 izy  kształtowali obecną
calel Litwie objaśnił Dotem nieoględnie niszczyli gospodarkę
nom i g S Ł o k i  br0nił ^  h°- swymi decyzjami ^ w o d o w k u k ^

’ rlamęncie i Proku- problemów w inny sposób były odrzucane.

Dziś prawicowi muązą nie tylko dążyć 
do władzy gromiąc swych przeciwników i__. 
obiecując złote góry, ale też ponieść od
powiedzialność za korzystanie z niej. Na 
początku tworzenia Państwa Litewskiego 
rozwój rewolucyjny dałoby się jeszcze us
prawiedliwić, aczkolwiek jest to również 
'Sporne, ale dziś prowadzi on pańątwo do 
ślepego zaułka, powoduje całkowite zubo
żenie ludności, podważa gospodarkę. Jest 
to polityka dnia wczorajszego i wszelkie 
próby jej dalszego uprawiania oddalają 
nas od cywilizowanego świata (...) | 

Obecnie naszą partię w Radzie Najwyż
szej reprezentuje zaledwie dziecięciu depu
towanych, a tymczasem badania socjologi
czne wskazują na to, iż DPP Litwy popie- 
raz znacznie większa część społeczeństwa. 
A  stało się tak nie tylko z powodu niedo
skonałego systemu wyborczego. Sporo de
putowanych, których ludzie wybierali jako 
przedstawicieli naszej poprzedniczki —  sa
modzielnej KPiL, rozproszyło Się po róż
nych frakcjach. Należy oczekiwać, iż po 
wyborach do Sejmu swą pozycję w parla
mencie yfzmocni nie tylko DPP Litwy, ale 

' i  inne umiarkowane siły centrystyczne. A  
więc po wyborach obecne zapatrywania 
polityczne narodu będą lepiej reprezento-

przyjętą na świeci- M  
minimalnego .,ko«zykJ#*0ftk. T l
kiegoż wniosku, co 1 I
świadczenie z p o r t f e l P I B S !  1 
MU r z e c z y w iś ^ "U £  U.L

IOmJ ? ie  b y ło  re^ 0e i i iju, gdy zatwierdzał u  ^  
konfederacji obliczyli* 
maja sama tylko 
by kosztowała f| |  * * * < « «

“ e koruurnp^- NaitK^I J  
rb. na osobę, a ufał*. ~ e ko«>,r^iWr 
Inne niezbędne wydaft,11? 1® ^ * 1̂
A  więc po dokonaniu, * 5 ® ^ % 5  n 
lania arytmetycznego A
h *  cen na i  majl ^
ło wynosić 2448 r. 
teistwa Opieki SpołeczL^atlSti 
—  w ich przekonaniu w h lS
musiało wystarczyć 13in ,?.iu 
zatwierdzona przez rząd
M  l  ^ e t y .  na - I  Ł j
ani w Iipcu nie nastanli. “ * *
MU. Jak gdyby 
podrożały. A  przecież.*.^4 1 

Według obliczeń jp&fai..,, 
racji związkowej nasze MU 
ca powinno by stanowić m .  .™*4 i T  
rubli. A  przecież mamy

•leąilejS » s «

%  W  stałej rubryce, poświęconej prze- 
gląidowi wydarzeń tygodnia Bronius Kuz- 
n^ickas nawiązując do sytuacji na Litwie i 
w  -jej- parlamencie, m. in. pisze o nowej 
premier RP Hannie Suchockiej: ,*Na mię
dzynarodowych seminariach i konferen
cjach parlamentarzystów niejednokrotnie 
miałem okazję spotkać ąię z posłanką do 
Sejmu Polskiego Hanną Suchocką. .Od ko
legów —  parlamentarzystów polskich sły
szałem wiele przychylnych opinii o niej. 
W  kierowanych przez nią delegacjach 
wspólny język i zgoda cechowały parla
mentarzystów o różnych . przekonaniach, 
którzy u siebie w  domu wcale się nie kon
taktują, unikają nawet siedzenia na jednej 
larwie. Dodatnie wrażenie wywarły nie tyl
ko je j umiar polityczny i realizm, ale_też 
cechy osobiste —  skromność, szczerość i 
otwartość, nie wyrażające się w kategory
cznych intonacjach. Niedawno w  Londynie 
na naradzie międzyparlamentarnej miałem 
zaszczyt jako pierwszy złożyć gratulacje 
Hannie Suchockiej, gdy tylko nadeszła z 
Warszawy wiadomość o tym że zapropo
nowano je j stanowisko premiera Polski. 
Nowa premier szybko sformowała nowy 
rząd. Sądzić należy, że będzie to miało po
zytywny wpływ nie tylko na^politykę Pol
ski, ale też stosunki z  Litwą*1.

+  Piątkowy numer gazety zamieszcza 
wywiad A . Mikoliunasa z deputowaną do 
RIN W . Subocz. Na pytanie: \ „Czy może 
śmiało spojrzeć w  oczy swym wyborcom?" 
posłanka odpowiada:

—  Mogę. N igdy nie obiecywałam zło
tych gór, tylko mówiłam, że się postaram 
zrobić to, co mogęi N igdy nie zapominam 
o  sumieniu. Często powtarzam, iż ludziom 
dziesiątki lat przybliżano świetlane jutro, 
ale niestety... Wolność wraca drogami je
szcze bardziej krętymi.

Czy chciałaby zostać posłanką do Sejmu? 
„Raczej nie. Jestem wdzięczna losowi za 
dwa minione lata, za nowe znajomości i  
zdobyte* doświadczenie. RN —  to doskona
ła szkoła życia. Chciałabym, aby w  Sejmie 
pracowali ludzie różnych narodowości, po
glądów, przekonań. Młodzi, zdolni-, mąd
rzy. I obowiązkowo —  kulturalni4/.

+  Odpowiedzi na pytanie ,Jle potrzeba 
„minimalnemu" człowiekowi?" szuka R. 
Kaziliuniene. I jak wynika z treści —  od
powiedź tę  znajduje. Chodzi o nasze MU
—  czyli minimum utrzymania. ■

„Jeśli powiem, że wszystko się zmienia
— nie powiem nic nowego. Dlatego też 
powiem Taczej, że się aanienia nie wszyst
ko. Dla przykładu, minimum utrzymania 
(MU). W  kwietniu skorygowano je o 160 
rubli i już któryś miesiąc -— żadnych 
amdan. Jak było na dzień 1 maja 1310 ib. 
tak i pozostało. A  tymczasem ceny przez 
cały maj, czerwiec i lipiec rosły, mocno 
szły w górę. Czy można więc wcisnąć się 
w  to socjalne minimum dzisiaj? Jest to, 
oczywiście, pytanie retoryczne. Każdy, kto 
kupuje żywność (sobie i rodzinie) rozumie, 
że oficjalne MU ma wielkość nierealną. 
A  tej jego stabilności nie da się nazwać 

inaczej, jak bezczelnym puszczaniem dymu 
w oczy*1.

Na potwierdzenie tych słów pani Kazi
liuniene przytacza wywody i obliczenia o- 
soby kompetentnej ’- r  głównego specjalis
ty do spraw ekonomicznych i socjalnych 
litewskiej Konfederacji- Wolnych Związ
ków Zawodowych GL Pawirżysa: „Kierując 
ąię danymi Departamentu Statystyki oraz

■  - f  Z nieoficjalnych żródel
dowiedziała, że ambasador Tu,c„ c‘“ «< 
Wice Litewskiej E. Gezer Ri* “-
P  *  ministrem spraw zaffaniczL?*4*- 
Saudaigasem zaproponował Utvri *• 
na prawach obserwatora w - T ! ! ,  “ kUl 
rżenia czarnomorskiej strefySpilii.1*0- 
gospodarczej. '"Pwpncy

„Propozycja ta znacząca Jest

P  w  wyst* il I  rai dwlómatJI"
—  inicjatora stworzenia tej *trefv 
E G ezer złożył ją po 
jedenaście państw —  Albania a S ? 4 
Azerbejdżan, Bułgaria, Gruzja, Greci. S  
dowa. Rumunia, Rosja, Turcja i l&aw 
podpisało w  Stambule deklaracje w ^  
wie współpracy gospodarczej w «trefl,X  
iza Czarnego.

Litwie, która po odrodzeniu ni»odl». 
tok i plany wznowienia międzynarodowi 
kontaktów gospodarczych/przede „ j L .  
kim łączyła z zamożnymi krajami Hu™ 
Północnej, niewątpliwie bardzo trudno 
łoby zmienić orientację na niezamożne p£ 
łudnie. A  zwłaszcza Ha region, do itórew 
wchodzi sześć byłych republik ZSRR i  n»- 
dał trwającymi konfliktami naiodoY.yna v 
który je*t potencjalnym eksporterem tai- 
grantów do Europy Zachodniej, Niemniej 
większe zainteresowanie strefą gospodar
czą Morza Czarnego dopomogłoby Litwie 
w utrzymaniu bilansu w polityce regional
nej i  wykorzystaniu perspektywy położenia 
geopolitycznego.

L I E T U Y O S jrytas
+  ,^ietuvos rytas" prognozę pogody 

zazwyczaj urozmaica dłuższym wstępem na 
aktualne tematy. W  wersji pikantnej (nu
mer piątkowy) wygląda to następująco: 

„Im dalej, tym więcej rozmów o tym, p  
Litwinki pracują nie tylko w' dzień, ale i 
w  nocy,' przy czerwonych latarniach. Otói 
niedawno „Kauno Diena" opublikowała 
rozmowę z sutenerką, zdaniem gazety, mło
dą sympatyczną Danguole, węrbującą 
dziewczęta do hoteli zagranicznycE Jugos
ławii, Turcji i Izraela.

„Potrzebne są tylko blondynki — mów 
sutenerką. W  przeciwnym razie włosy na
leży przefarbować. Dziewczęta 
dwóch kategorii: wyższej i niższąj. Pi®- 
wsza —  16-17 lat. których rodzice są alko
holikami i biednie żyją. Druga — ładniej
sze, nieco starsze. A  propos, dziewczyn* ® 
efektowniejszych kształtach zarabia więcej 
niż szczupła. Sztuki miłosnej uczą je dba 
mężczyźni

A le jacy nauczyciele, taka i sztuka. Mo
że tylko teoria, bo panienki udają s i«J * 
szcze na kilka tygodni do Turcji — 
bno na praktykę produkcyjną. Jak tw " 
dzi sutenerką . jeden mężczyzna w  Turq 
pozostaje z grupą .nocnych motyli, p°«®  
przyjeżdża druga grupa, panienki sią 
niają, proces trwa. A  dalej — 
li wierzyć temu, co pisze „Kauno Diena . 
jest tam duży litewski' dom publiczny, 
którym zawarto nawet kontrakt: Ue 1 K 
kich panience na jaki czas trzeba. NaJW" 
d e j wyjeżdżają na pół roku. Za ten 
pośledniejsze zarabiają 7, a pikantniejsi 
okrąglejsze — od 17 do 20 tysięcy 5*

, rów. Z tego to powodu była tylko 
uciekinierka —  I  Jugosławii. 
że czy to  pogoda, czy mężczyżni są 
gorący. Z pewnością mężczyźni, bo 
nie brak i na Litwie'1.

A  dalej jest już mowa o  pogodzie- 
Przygotowała B arbara W O L A Ń S K A
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1944
amunicję do®iej»

Świadkowie: 1. Jangariejew Achmed, zam. w 
Trokach. 2. Gołowczenko Nazar, mm, w Trokach. 
3. Sonenzon Moisiej, zam. w Ejazyszkach pow, 
trockiego. Zaświadczenie podpinane zostało przez 
•Kwaczenkę.

Protokół nr 36/3402 posiedzenia przygotowaw
czego Trybunału Wojskowego wojsk NKWD 
Lit. SRR

18 maja .1945 r. m. Wilnius
SkAajd: przewodniczący —  major juątycji Cha

ła win, członkowie: st. szer. Kiczygin i .czerwono
armista Zigalenko.

Prokurator wojsk, NKWD LSRR — major jus- 
tycji Pirogow 

Sekretarz — Szewczenko 
Słuchali: sprawy z wnioskiem oskarżającym' o- 

peipełnomocnika Trockiego OP NKWD Lit. SRR 
z propozycją... oddania pod sąd Ptaka Piotra (i 
10 pozostałych osób),

_________________I Dokument wydany 18 maja 1945 r. głosi, że
^  ~ ~ I Trybunał Wojskowy NKWD Lit. SRR w składzie:

| przewodniczącego majora iustycji Chalawina,
i Mieżuk Jan (personalia) o to, że: będąc w ro j* członków Żigalenko i Kiczy giną oraz sekretarza 
usjoaobionym wobec wł* radz. we wrześniu" Szewczenki z  udziałem prokuratora Pirogowa rc5z- 

i aw Miał hrońl patrzył na posiedzeniu przygotowawczym postę-

PRZYCZYNEK d o  DZIEJÓW  A K  
NA W lLENSZCZYZNIE  

PO LIPCU  1944 R.

g g g j i i ł  do białopolskiej... AK. Miał broń1
:ebrał wśród ludności 10 pu

dów żyta oraz 15 akór owczych dla org. k-r 
hrt cottor na pierwszy zew do wystąpienia zbrój- 
n L  orzedwko wł. radz., tj. o  przestępstwa z 
St Shl „a", 58-11 KK RFSRR. Do winy przyz
nał śę całkowicie... Zdemaskowany został w zez
naniach oskarżonego Dudy...
6 Mieżuk Wacław (peigonalia) o to, ze: będąc 
r̂cigo i^osobianym wobec wŁ radz. zdradził oj- 

OTT-n̂  we. wrześniu 1944 r. wstąpił dd... Armii 
Krajowej, posiadał karabin i amunicję, uczestni
czył w napadzie zbrojnym na Ejszyszki w  noc na 
2ojc. 44 i w noc na 44. Ochraniał bandą 
atakującą komitet wykonawczy, budynek milicji, 
garbarnię... Na pierwszy zew org. k-r był gotów 
do wystąpienia przeciwko wł. radŁ, tj. o przes
tępstwa z art. 58-1 58-11 KK RRSRR. Do
winy przyznał się całkowicie... Zdemaskowany
istał w zeznaniach oskarżonego Mieżuka...
6. Jurewicz W&dysław {personalia) o to, że: 

zdradził ojczyznę w  okresie okupacji niemiec
kiej, był agentem niemieckiego gestapo, a po 
wypędzeniu  ̂ litewskiej SRR niemieckich oku
pantów wstąpił do... AK, w  której kładzie na 
pierwszy zew .organizacji k-r zamierzał wystąpić 
z bronią w ręku przeciwko władzy radzieckiej; 
tj. o przestępstwo z art. 58-d .tlan, 58-*ll KK 
WSUL Całkowicie przyznał się do winy..* 
Zdemaskowany w zeznaniach oskarżonego Łuka-

7. Kosowski Franciszek (personalia) o  to,
I będąc wrogo usposobiony wobec władzy radziec.
I kiej zdradził ojczyznę i w grudniu 1944 r. wstą- 
I pił do... AK, otrzymał broń —  karabin i 40 na- 
I bojów do niego oraz przygotowywał się do pow- 
latania zbrojnego przeciwko władzy radzieckiej. 
|7 stycznia 1945 i. w  składzie bandy... AK  w 
I Puszczy Rudnickiej uczestniczył w walkach prze
lewko oddziałom Armii Czerwonej,' tj. o przes- 
POflbio żart. 58-1 >ra"r 58-11 KK RFSRR. Do wi- 
|ny przyznał się całkowicie..t

° Znamierowski Lucjan (personalia) o  to, że: 
ąc wrogo usposobionym wobec wł. radz. zdra- 

|]®ł ojczyznę i w maju 1944 r. wstąpił do... AK  
I* Prcygotowywał się w składzie swego oddziału 
l(antiyny) do powstania zbrojnego przeciwko wł. 
l r®Q2. i posiadał w tym celu broń — 3 karabiny] 
I niemieckie i 2 kardbiny rosyjskie, tj, o przestęp- 
,Rh"" z art. 58-1 „a", 58-11 KK RiFSRR. Do winyIstwoI -  —s  «w -i „a  , jo ' i i  xvxv iu v iu \ . — / I
I Przyznał się całkowicie. Zdemaskowany został 
I oskarżonego Ptaka.,* .
| Zasowski Wacław (personalia) o to, że: bę- 
Idrił wo®t> ■'■posobionym wobec wł. radz. zdra- 
Ido °teyzn? i w  listopadzie 1944 r. wstąpił 
lnrromfł ' karabin niemiecki z nabojami i 
I się w składzie org. k-r do wystą-
IstpJf ® rojneigo przeciwko wł. radz., tj. o prze- 
Iw ta "0 - 56-1 „a", 58-U KK RPSRR. Do
I lin sM* caScowicie...

. . Kt^jowicz Stanisław' (personaliaf o to, że:
I Cracku0®0 nastrojony w stosunku do wł. radz. 
IjckjL, ojczyznę, aktywnie służył... AK, osóbi- 
l ® ®ierał wćrćjd ludności żywność dla org. k-r 

Ido rŵ 1 SP°®<̂ ) sprzyjał przygotowaniu org. k-r 
> Zbrojnego przeciwko wł. radz., tj.
j ^ ^ W w ó  z art. 17-56-1 „a", 58-11 KK 

U :I  P° przyznał się całkowicie...
IJdJ ■~'*Łaszewicz Jan (personalia) o  to, że: bę- 
dztt UjP°6°bionym wobec wł. radz. zdra-
(j^Jczyznął dobrowolnie wstąpił do... AK i w
żłjjoin6 ° r®* Przygotowywał się do powstania 
art SS° Przeciwko'wŁ radz. tj. oprzest<g>stwo z 
nał rfT1 -'a". 58-11 KK RPSRR. Do winy przyz- 

Zdemaskowany w zeznaniach

* «r t .  206 k. 1 k. RPSRR niniejsze 
łledcze nt 3710, oskarżające P. Pt»- 

t&tor» ‘ ogółem 11 osób, skierować do proku- 
zatwur^iakowego Wojsk NKWD Lit. SRR dla 

WhW łP*®  ̂kierowania do sądu.
20jy7v^ oskarżający oporządzony zoątał 
mm mm m Trokach.

powanie w  sprawie (nazwiska l i  oskarżonych) i 
ustalił, że przejmuje postępowanie karne. Z pro
pozycją prokuratora przekazania sprawy sądowi 
zgadza się. Wniosek oskarżający zatwierdza ąię. 
Wszyscy oskarżeni (U  osób) mają być przekaza
ni Trybunałowi Wojskowemu. Sprawa rozpatrzo
na została na zamkniętym posiedzeniu sądowym 
bez stron i bez wzywania świadków...

Protokół posiedzenia sądu z 28-29 maja 1945 t. 
Trybunał Wojskowy Wojsk NKWD Lit. SRR 

na zamkniętym posiedzeniu sądowym w lokalu 
Trybunału Wojskowego pod przewodnictwem ma
jora juątycji .Rumiancewa, członków — kapitana 
b/p Czemogubowa i  kapitana b/p Kałuckiego 
oraz sekretarza Wasiliewej rozpatrzył postępowa
nie karne oskarżające 11 osób. Przewodniczący 
otwierając posiedzenie sądowe o godz. 19.00 og
łosił, jaka sprawa podlega rozpatrzeniu przez Try
bunał. Sekretarz zameldował, że oskarżeni dos
tarczeni zostali pod strażą i  znajdują się w sali 
na ławie oskarżonych. Świadków nie wzywano.

Przewodniczący ustala tożsamość podsądnych, 
(Kolejno nazwiska, personalia i podstawowa in
formacja o oskarżonych).

Przewodniczący na mocy art. 272, 277, 278
KPK ogłosił skład sądu, zapytał, jakie są wsta- 
wiennictwa, objaśnił podsądnym ich prawa na 

' sądzie. Oskarżeni zastrzeżeń do sądu nie zgłosili,
■ wstawiennictwa nie mają i  oświadczyli, że ich 
prawa na sądzie są jasne. Trybunał Wojskowy 
przyst$>uje do postępowania sądowego. Przewod
niczący ogłosił wniosek oskarżający, objaśnił os
karżonym sedno tego wniosku, zapytał, czy zro
zumiałe jest oskarżenie i  czy przyznają się do 
winy. Oskarżony Ptak powiedział, że oskarżenie 
jest mu zrozumiałe, a do winy przyznaje się je
dynie w  tym, że wstąpił do .—AK i był jej człon
kiem. W  podobny sposób oświadczają Łukasze
wicz, Dudo, Jan i Wacław Mieżukowie, Jure
wicz^ Kosowski. Znamierowski ponadto przyzna
je, że się ukrywał przed organami NKWD po o- 
dejściu Niemców. Krasowski przyznaje się do te
go, że przechowywał broń i nie oddał jej orga
nom NKWD. Łukaszewicz przyznaje się do winy 
jedynie w tym, .że był członkiem organizacji. 
Krupowicz przyznaje się również, że zbierał żyto 
dla organizacji.

7f»manla oskarżonego Ptaka 
/ W  okresie okupacji mieszkałem we
w Półstoki, zajmowałem się rolnictwem. W  mar
cu 1944 r. na propozycję Bolesława 2na“ ier?^f" 
kiego wstąpiłem do ..-AK. Mój pseud. • 
czka4'. Bolesław Znamierowski dał mi zadanie In
formować, którędy przejeżdżają wojska niemiec
kie i ile ich jest, o  czerwonych partyzantach nic 
mi nie mówił. Dowódcą drużyny nie byłem, bro 
ni nie miałem, a także nie zbierałem tej, no'^ ™  
członków do org. nie werbowałem. Tylko P f ™ e' 
go razu iesienią 1944 g g g  wyrafaniu się Niem
ców przyszedł do mnie Alfred Songin ,. ,
S ep" i powiedział mi, żebym zawiadomił wszy 
stkich członków nasze] organizacji aby sie zeb
rali we wsi Michnokiemie. Zlecenie to wykona 
, raczel moja żona ziwladomiła wszystkich
^ m S ^ l T i a  chorowałem. " * m  do 
drużyny Znamierowskiego, było n«s cztęrecn. 
B ^ ł  nie miałem. W  napalą, na Ejsz^zki me 
uczestniczyłem. w

• nielegalnej*  ̂org. uenanca
Tę mąkę zawiozłem do Wił-

t S^.OPerpełnomoc^Uca
Lit SRR mł. lejt. b/p Kwaczenkę o-

e r ^ y  ł i e S i ł  Trockiego ’ op| 
SĆLJr SRR majora b/p Rezcowa. 

r2fccaavv7^e zaświadczenie głosi, że dowodów 
w  postępowaniu śledczym n ^ T l^ b r ^ -

H  Ntłin być wezwani na posiedzenie są-
l«ych m- 11 nazwisk oskarżonych, znajdują- 

^  ^  więzieniu pod strażą w  WJlnie.

^ ra'£ ^ T L ' l i z a ^ .  i  I  te pieniądze kCT 
tóe^ 4  w Tbu tń w , które rozdałem <^onkom^ 
S r ^ * r t jg u  Żabickim, Bożyczce i Sokołowdde- 

^ a rS tów an iu  Bolesława Znamierowskiego 
dowódcą drużyny nie bytem.

Zeznania oskarżonego Łukaszewicza 
,w okresie okupacji niemieckiej zajmowałem 

sie r o l S ^  ^ o p ^ ę  1943 r,wst«>iten
K  U działu  K o ^ m U ^  P « ^ r . . ^
Kieay WBtąpitem mi że zos-

i i i ! !  i S e  dowódcą oddria- tam«, a raczej ™ . ludzl którzy chcą
łu, kazał ml zapisywać t^n  . | oj6b. Ku_
wstąpić 1)0 °3  °  juievńcz Jan Łukaszewicz, lesza, Leonowicz, J u rew ic z^  ^mskiewiczowi, 
Błażelionis. Tę Ultą ^  Broni nie miałem i
n l e ^ a ł S T ^  t ^  ^dną dzlatelnołcl, nie 

zajmowałem się. odpowiedział:
iNa pytanie bo myiiałem, że jeł-

W ^ ą p lłe m jto ^ a ^ i^ ^  w  otrzymam ziemią.
li bidzie i

(Ciąg dalszy nastąpi)

Studia po polsku

Uwaga, absolwenci!
StoWarzyszeiue, Naukowców. Polaków. Litwy, Rada 

Założycielska Uniwersytetu Polskiego <w W ilnie ogła
sza, że  sprawdzian kandydatów na Wszystkie kierunki 
studiów na Uniwersytecie zostanie przeprowadzony 5 
września 1992 rdku o  godz. 10. w  Wileńskiej Szkole 
Średniej im. A . M ickiewicza (ul. Knuppu 11).

Wymagania na sprawdzianie obejmować będą prog
ram szkoły średniej. W szyscy kandydaci na .studia bę
dą poddani egzaminowi z  języka polskiego i  języka ob
cego  (testy). Oprócz tego, w  zależności od wybranego 
kierunku studiów, będą składali egzaminy: z  historii i  
języka poilskiego (pisemny) —  na kierunkach: pedago
gika .przedszkolna, kulturoznawstiwo, Ihistorią; z  historii 
i matematyki —  na kierunkach: nauczanie {początkowe, 
ekonomika i zarządzanie, prawo i  administracja; z  his
to rii i  języka litewskiego, ewen. angielskiego lub nie
m ieckiego (pisemny) -t^na kierunkach: język  liteiwski, 
jęz. angielski i jjęz. niemiecki; z  matematyki i  fizyki -?=- 
na kierunku informatyki stosowanej; z  biologii i che
m ii —  na kierunku b iologia i wychowanie fizyczne; z 
historii i plastyki —  na kierunku wzornictwo przemy
słowe; z  historii i  muzyki —  na 'kierunku muzyka. 

Proponujemy także dodatkowe kierunki studiów: 
pedagogika przedszkolna; 
nauczanie początkowe; 
kultur oznawstwo;

“ język  litewski.
Kandydaci, ubiegający się o  przyjęcie na I rok stu

diów, składają dokumenty do 25 sierpnia 1992 roku 
(pod adresem: 2024 Wilnius, ul. Subacziaus. 5, od godfc. 
9 do 18 w  dniach pracy, teL: 61-15-16. Adres pocztowy 
2055 Wilnius pd. 823.

Rada Założycielska UPW przy Stowarzyszeniu 
Naukowców Polaków Litwy

S P O R  T
POBARCELOSSKA
„ARYTMETYKA"

We wczorajszym num erzew  
materiale bilansującym XXV 
Letnie Igrzyska w Barcelonie 
podalitaiy pierwszą medalową 
trójkę państw w końcowej kla
syfikacji Dziś na. prośbę naszych 
Czytelników — swoisty, suple- 
menent do pobarceloń*iej „ary. 
tmetyki":

WFN
USA
Niemcy
Chiny
Kuba
Hiszpania
Korea Płd.
Węgry ' .
Francja
Australia

Polska wywalczyła w Barcelo
nie 3 złote, 6 srebrnych i 10 

.brązowych medali, co pozwoliło 
S jej zająć f9 miejsce. Warto przy
pomnieć, że w Seulu biało-czer- 
yroni zdobyli skromniejsze meda
lowe łupy:' 2 złote, 5 srebrnych 
i 9 brązowych krążków.

Reprezentanci Nadbałtyki w
Barcelonie zdobyli w sumie 
złote 2 srebrne i 3 brązowe me
dale (Litwa i Estonią po jednym 
złotym i po jeidnym brązowym, 
a Łotwa — 2 sreibme i 1 *>jązo- 
wy) W  nieoficjalnej klasyfika
cji medalowej Utwa wraz z Es
tonią i Algierią podzieliła. 34— 
36 lokaty, a Łotwa uplasowała . 
się na 40 miejscu.

Niewiele od klasyfikacji me
dalowe! odbiega też klastfikacja 
punktowa za pierwszych 6 lokat 
zdobytych we wszystkich konku
rencjach. Na prowadzeniu raz 
leszcze plasują się reprezentanci 
Wspólnoty Państw Nlepodleg- 
łych, gromadzący łącznie 737,5 
pkt.' Dalsza kolejność przedsta
wia się następująco: USA — 
694,$ pkt, Niemcy — 560,5 pkt, 
Chiny — 335,5 pkt, Francja — 
237 pkt, Kuba — 211 pkt, Korea 
jłW _  195,5 pkt. Węgry ■— 
18Ł5 pkt, Australia — 173,5 pkt, 
a zamyka dziesiątkę Hiszpanią z 
dorobkiem 172 pkt. Polska w 
tej klasyfikacji jest 15 — 1.28-5 
pkt. Z państw Nadbałtyki najwy
żej — na 31 miejscu plasuje się 
Estonia —  25,5 pkt, Łotwa jest

38 29 112
34 37 108
21 28 82-
22 16 54
6 .11 31
7 2 22
5 12 » 29

12 7 30
5 16 29
9 11 27

14 pkt. Litwa P°
punktów zdóby-

pierwsze dziesiątki państw za
równo w klasyfikacji medalowej, 
jak też nieoficjalnej punktacji.

Jak wiadomo, w Barcelonie na 
podium stanęli, przedstawiciele- 
64 państw, a medale złote wy- 

• walczyli reprezentanci 37 krajów 
(w Seulu krążki z trzech , barw 
rozjechały się do 52 państw, a.- 
f,złoto*' zdobyli reprezentanci 31 
krajów). Pierwsza dziesiątka w 
klasyfikacji medalowej XXV Ig
rzysk przedstawia się następują
co (kraj, medale złote, srebrne, 

r brązowe, łączna 1^ liczba):

oaminusowaiuu - -  -
tych przez N. Miedwiediewą 
dzieli wraz z Meksykiem i Nami
bią 47 — 49 miejsca, a wszystkie 
gromadzą po 10 pkt'.

LITWA — ŁOTWA 
/W MUNDIALU

Dziś o godz. 18.30 piłkarska 
reprezentacja Litwy rozegra w 
Rydze mecz eliminacyjny pilar
skich mistrzostw świata — 
narodową jedenastką Łotwy. Bę
dzie to trzeci występ piłkarzy 1J- 
twy w mimdialowych elimtna 
cjach. W  pierwszym meczu zre
misowali oni z Irlain,̂ ią „  n! , r 

- a w-drugim ulegU Albanii — 0.1.
• Dla drużyny Łotwy dzisiejsze 

spotkanie -  t° debiut w mis
trzostwach świata . _ 
sle na wyrównaną walkę, albo- 
wiem wostatnlej konfrontacji 
tych druiyn, (aka miała miejsce
w połowie lipca br. podczas Pu 
a f e  Nadbałtyki. Utwa zwycię
żył,; choć po wyrównanym me-
cZu 3:2.

Spotkanie piłkarzy Utwy i j f  -  
tw T m a j, bogate

iW  - ^ ( g r u 
pie ełlinlnacyjnej. piłkarskich

Łotwa odniosła dwa efektowee
zwycięstwa, pokonując sąsiadów
zza miedzy -r- 4:2 i 5:1.



„ K U R I E R  W I L E N S K.  r 12 sierpnia im ,  f

Wspólne przedsiębiorstwo litewsko - Izraelskie

I a„Olizei1
zaprasza szyjące w  domu szwaczki do szycia wy

robów z cienkiej skóry zygzakiem.

Vilnius, teł. 74-76-27; 26-47-94 (telefonować od 

9 do 17). f

Kupujemy czeki 
inwestycyjne

-Płacimy od razu.

Tel. 76-27-35, 77-74-29.
ADRES: ,Vllnius, Kalwariju 135A (obok fabryki 

„Sigma", ul. Luksio) I I A, gab. 202. Godziny pracy: 
8.30— 18.00

OGRANIZUJEMY 

PODRÓŻE KOMERCYJNE

DO RUMUNII I W IG IER. ^Cena podróży — 5 

USD 1 2800 rubli.

' Zwracać się telefonicznie: Viinius, 26-42-50 od 

-godz. 9 do 10.

SoDra
w m

w m

m m m
W Ęm Ę M

PROPONUJEMY 

WYPOCZYNEK I KURACJĘ

ty JEDNYM Z NAJLEPSZYCH PENSJONATÓW 

W SOCZI „BIEŁYJE NOCZI". Cena skierowania na 

24 dni — 12785 rb.

Zwracać się: Yiinius, Ukmerges 12, tel. 73-46-15.

SPRZEDAJĘ

części zamienne do samocho
du BMW-520.

Zwracać się: Vllnius, tel. 
45-43-88.

POTRZEBNE 

tą krawcowe 
posiadające „OverIok“. 
Zwracać się: Vllnlu*, tel.

42-92-75.

SPRZEDAM
konia,
traktor T-40,
WAZ-2106.

Telefon w  Vflntuste 59-72' 
77, 41-55-24.

SPRZEDAM 

metalowy gbrał, maszynę 
do szycia „Wiktoria", wideo, 
pleei. Zwracać się: Vllnlus.
teL 23-45-13.

KUPUJĘ, SPRZEDAJĘ 
I WYMIENIAM  

walutę zagraniczną.
Zwracać się: Vllnlus, teL

65-12-54.

SPRZEDAJĘ
1-, 2- 1 3-pokojowe mieszka
nia w Wilnie.

Zwracać się: Vlinlus, tel. 
44-15-35.

SPRZEDAJE SIĘ 

nie rozpakowane japońskie 
dwukasetowe audiomagneto- 
fony „International AK-21" 
(cena —  4900 rubli).

Zwracać się: VUnlns, tel. 
45-24-83.

KUPIĘ 
dolary USA.

Zwracać się: Vlinlus, 
44-21-88.

T e l e w i z j a
ŚRODA, 12 SIERPNIA 

LTV— 1

19.00 Dziennik. 19.15 — 
Koncert. 19.40 —  Fakt. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Nasz 
elementarz. 21.05 — Studio pańs
twowe. 21.50 —  Wideofibn „Be
niamin Koniusz". 23.05 —  Audy
cja muzyczna „Wizytówka".
23.30 — Dziennik wieczorny.

LTV—2

4.55 — 19.05 — Program Qs- 
tankino. 19.05 —  Przegląd re
gionalny. 19.30 — Jak osiągnąć 
sukces. 20.00 Dziennik (M). 
20.35 —  Zapoznajcie się jesz
cze • raz. 21,10 Film grozy. 
Podczas przerwy —  o  22.00 —  
Dziennik. 23.00. —  Film fab. 
„Pragnienie śpiewać". Ode. 2.

Warszawa

10.00 —> Wiadomości poranne.
10.10 —  Teleferie. 11.05 —  „Fa
mily album**. 11.30 —  „Pod je 
dnym dachem" (9) —  serial prod. 
czecho-sł. 12.30 „Chochlikowe 
psoty, czyli zmagania z ortogra
fią ". 12.50 —  „Swego nie zna
cie" — katalog zabytków. 13.00 
— . Wiadomości. 17.25 ■— „Znak 
Orła" (3) —  serial prod. pols
kiej. 18.00 —-  Teleexpress. 18.20
—  ,3111 Cosby show" —  serial 
prod. USA. 18.45 —  „Prawa mi
łości" (5) —  serial dok. prod. 
ang. 19.35 —  „Londyńskie pra
cownie". 19.45 —  „10 minut dla 
ministra pracy”. 20.00 —  W ie
czorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  Studio sport 23.00 — 
„Moje miejsce". 23.15 —  Mię
dzynarodowy piknik Country — 
Sopot-92. 23.45 —  Wiadomości 
wieczorne. 24.00 —  „Życie Kami
la Kuranta" (4) — .serial TP.

Ostanklno

5.00 ^  Dziennik. 5.20 —  
Gimnastyka poranna. 5.30 —  po
ranek. 7.50 —  Film rys. 8j00 —-  
Dziennik. 8.20 —  Film fab, .Ro
gaci też płaczą**. 9.50 — ; Kres
kówka „Miś szuka przyjaciela**. 
9.55 —  Film fab. „Prajgnienie 
śpiewać". Ode. 2. 11.00 —  Dzien
nik. 13.10 —  Teiemikst. 13.55
—  Notes. 14.00 g|?j£j Dziennik. 
14.20 —  Dzisiaj i  wtedy. 14.50
—  Film fab. „Benoni i  Rosa**: r -  
Odc, 1. (TV Norwegii),. 15.55 —

Film dla dzieci. 17-00 —  Dzien
nik. 17.20 —  Studio „Polityka". . 
17.40 — Targi książki. 18.20— • 

' Film fab. „Bogaci też płaczą",

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 —  Rekla

ma.. 7.25 Czas ludzi interesu. 
7.55 —- Okno do Rosji. 8.50 — ’ 
Retro. L. Mirów i ’ M. Nowicki.

. 9.30 — ’ Egzamin muzyczny nr 
•1. 11.10 — Pilm fab. „Niezwyk
ła wystawa'*. 1Z40 — Kwestia 
chłopska. 13.00 —  Wieści. 15-00
—  Atutowa dama. 15-30 — Film 
„Dziecięce . marzenia**. 16.00 — | 
Program dla chrześcijan. 16.30
— Tam-tam nowości. 16.45'— 
TINKO. 17.00 Transroseter. 
17.45 — M-zjednoczenie. 4 18.00
—  Program „Tego dnia**. 18.55
— Reklama. 19.00 — ” Wieści.
19.20 —  Co dzień święto. 19.30
— Film fab. „San ta  Barbara".
20.20 —  Film TV  „USA —  
ZSRR; wielka. gra". Film 2.
21.25 —- z  żyda teatru. 21.55 —  
Reklama. 22.00 — Wieści. 22.20
— Cisza nr 9.

CZWARTEK, 13 SIERPNIA 
ŁTV— i

19.00 —  Dziennik. 19.15 
Koocert. 19.30 —  Polityka. 20.00
—  Dobranocka. 20.25 — Rekla
ma. 20.30 -— Panorama. 21.00 — 
Śpiewa A. Wilczinskas. 21.05 — 
Konferencja prasowa. 21.40 — 
Film fab. 23.15 -r- Dziennik wie
czorny. *

LTV—2.

4.55 —  20,35 —  Program Os- 
tankino.. 2045 —  Przegląd re
gionalny. 21.00 —  Trybuna ka- 
tolicka. 21.30 —  Film fab. Pod
czas przerwy o  22.00 —  Dzien
nik. 23.30 — • Film fab. „Pra
gnienie śpiewać".

Warszawa
10.00 —  Wiadomości poranne.

10.10 —: Kino teleferii: (rW  pią
tą stronę świata" (7) —  serial 
TP. 11.05 —  „Family  album". 
ę m  —  „Abigail" (1) —  seriai 
prod. węgierskiej. 12.50 —  „Sto 
lat";-— magazyn ubezpieczeń spo
łecznych. 13.00 —  Wiadomości.
17.25 —  „Znak Orła" (4) —  se
rial prod. polskiej. 18.00 — 'Te- 
leexpress. 18.20 —  „Sława" (5)
—  serial' muzyczny prod. USA.
19.10 —  Magazyn katolicki. 
19.35 —  „Londyńskie pracow
nie**. 19.45 -rr „Polska z. oddali".

Państwowe Wileńskie 
Biuro Podróży

zaprasza do podróżowania

na następujących trasach: •.

Polska —  Płock • (pociągiem - autobusem) 23 
sierpnia.

-Cena: 14 USD i 2140 A .

Chiny r -  Harbin (samolotem - pociągiem) 20 
sierpnia.

Cena: 262 USD 118000 rb

Chiny — Pekin (samolotem) 26 sierpnia.
Cena: 309 USD i 23681 rb. z  przewozem 100 kg 

bagażu.
460 USD i 35928 rb z przewozem 185 kg bagażu. 

Norwegia — (samolotem - statkiem) 3, 13, 17
U/fT0Ct1l9

Cena: 79 USD i 9729 rb

Cypr — Nikozja (samolotem) 17 września.
Cena: 248 USD i 8599 rb.

Indie — Delhi (samolotem) 22 września. . <
Cena: 335 USD f  16367 rb.

Nasz adres: Kalwariju 2, tel. 75-61-14, 75-08-55, 
75-07-56. -
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20.00 —  Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomości. 21.10 — „Zawód Z  
policjant" (7) — serial mod 
USA. 22.00 #  „Sprawa 
portera" — program jrablicftty. 
czny. 22.45 — .Pegaz". 23.15 -T 
„Pleasure, czyli przyjemno** — 
spotkanie z grupą „Lamcn* 
23.45 — Wiadomości wieczorne."
24.00 —  ,,Dom otwarty" —

, dok. 0.30 — „Pół willi bez pana 
młodego" — film fab. prod. ae- 
cho-słowackiśj.

Ostanklso

5.00 — Dziennik. 5-30 — Po
ranek. 7.50 — Kreskówka. 8.00
—  Dziennik. 820 — Film lab. 
„Bogaci też płaczą". 950 — 
Film rys. 9.55 —_ Bim fab. „Pra
gnienie śpiewać". Ode. 3. i 1,00
—  Dziennik. 13.10 — Telemksl. 
13.55 — Notes. 14.00 — Dzien
nik. .1425 — Kreskówki dla dzie-

. d . 15.00 — Film fab. „Benoni j 
Rosa**. 16.00 — Pio gram spoi- 
towy dla dzTed. 16.20 — Dziecię
cy klub muzyczny. 17.00 -  
Dziennik. 17.20 — Do lat szes
nastu | więcej. 18.00 — fife) 
fab. „Bogaci też płaczą". 1845
—  Wyniki XXV Letnich Igrzysk 
Olimpijskich. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Dziennik.

Kalendarium
*  Środa |izvm ) jo t 225 

dniem 1992 r. Do końca roku HI 
cłripń

*  Znak Zodiaku — Lew.

*  Imieniny; Lecha, Juliana, Ty- 
beriusza, Klary, Hilarii.

* Wschód Słońca — 5.48, xa- 
chód —  2058. Długość dnia 15 
godz. 10 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 12 sierp
nia zachmurzenie z przejaśnienia
mi, wiatr południowo-zachodni, 
zachodni, bez opadów, tempera
tura 23—25 stopni.

13 sierpnia bez opadóWj ł j  
sierpnia miejscami krótkotrwale 
opady, temperatura w nocy v^r 
15, w d z ieó  21—26 stopni.

pytam i wydania:
WmHenryk MA2UL, 
Jan LEWICKI, 
Teresa STRUMIŁO, 
Irena TONOJAN, 
Marian BOGDZIUN

Nasz adres: 2019, Lletu- 
vos Respubllka, Yiinius, 
Lalsvćs pr. 00.

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcyredaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

— Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-43, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa — • 42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-89-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-96, stołe
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespoodend —  42-90-81, tłumacze ,— 42-99-60, 
42-72-71, styliśd —  42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

K U R I E R Usługi XERO oraz biuro oglosteś 1 
reklamy —  ul. Subadaus 1 (od podwór
ka) czynne od 9.00 do 17.06 w dniu* 
pracy. TeL 62-66-04.

wileński
Dziennik społeczno-polityczny 

Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskie). Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Kod 07218
Cena 2 rb. (28 kop. ak
cyza).
W  Polsce —  800 zL 
Zam. 2807
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

PILNE ogłoszenia są przyjmowane w 
redakcji, pr. Laisvós 60. 11 piętro, po

kój nr 1114, teL 42-69-63.


